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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł ,  k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i  Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Inoowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
z ł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 z ł . 35 c t,

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i  literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z ­
p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ówierćrocznie 1 zł.

Na podstawie umotoy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością dziatu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.

W g L w i e  , kwartalnie 2 „ 50 ct
miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60ct.

N a  s w i a c y i :  f i ś  86 ; « ;
miesięcznie 1 B 5 „
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MELANCHOLICY
przez

E l i z ę  O i z e s z k ^ w ', .

A s c e t k a.

V.
(Ciąg dalszy).

O kilka kroków od świętego posągu, na 
tern samem co on wyniesieniu, pizełożona 
siedząc w samotnej swojej ławce, powoli czer­
pała zupę z cynowej miseczki, srebrną łyżką, 
na której, wraz z dziewięciopałkową koroną, 
znajdował się wyrżnięty herb jej rodu. Córka 
wielkopańskiego domu, za mało piękna i bo­
gata, aby z łatwością znaleść mogła w świę­
cie położenie urodzeniu swemu odpowiednie, 
z natury i wychowania głęboko wierząca, przy­
wdziała suknie zakonne ze spokojem pewno­
ści, ie tym sposobein godzi skłonność swojej 
duszy z wymaganiami swego imienia i świa­
ta. Uwiadomiono ją i w głębi sama była te­
go pewna, że zarówno przynoszone przez nią 
klasztorowi wysokie stosunki, jak osobiste jej 
przymioty, wcześnie zdobędą dla niej w kla­
sztorze miejsce naczelne. Ta zachęta , która 
jej przebycie tych progów ułatwiła, teraz w 
rzeczywistość zamieniona , sprawiła jej zado­
wolenie spokojne, ale wystarczające. Z umiar­
kowaniem sprawując władzę, lubiła ją, i rze-

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższera postanowieniem z dnia 17 
lutego b. r., radcom sekcyjnym w Minister­
stwie sprawiedliwości: dr. Robertowi Hol z-  
k n e c h t  v. H o r t  i dr. Aleksandrowi M n i ­
s z k o wi  - Tch  orzn i c k i e  mu , nadać nąj- 
miłościwiej tytuł i charakter radców mini- 
steryalnych; a sekretarzowi minister, dr. Fry­
derykowi baronowi Ca 11 na R o s e n b u r g  i 
K u 1 m b a c h tytuł i charakter radcy sekcyj­
nego, wszystkim z uwolnieniem od taksy.

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „K. Benoniego i L. Ta- 
tomira krótki Rys Geografii do użytku szkol 
nego. Wydanie V, opracował dr. Karol Be- 
noni 1890 r. Cena egzemplarza 60 ct. w. a.“ 
w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego w klasie 1 szkół średnich i szkół 
wydziałowych tudzież w klasie Y i VI pię- 
cio- i sześcio-klasowych szkół ludowych, z ję­
zykiem wykładowym polskim.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 20 lutego.

W prasie i parlamentarnych ko­
lach włoskich znajduje nowy gabinet 
daleko mniejsze uznanie, niż w opinii 
zagranicznej. Przyczyną tego jest koa­
licyjny charakter gabinetu, w którym 
reprezentant lew icy, minister spraw 
wewnętrznych, odznacza się zbyt ja ­
skra wemi tendencyami, żeby mógł za­
dowolić prawicę. Strona natomiast 
przeciwna, którą reprezentuje p. Rudi- 
ni, za mało posiada, zdaniem prasy, 
energii, ażeby się sprzeciwić niekiedy 
bardzo wygórowanym żądaniom frakcyj

czom niebieskim nieskończoną wyższość nad 
ziemskiemu przypisując, mniemała, że i w tych 
drugich może znajdować się niekiedy coś nie­
winnego a miłego. Było w niej połączenie 
doskonale uczciwej zakonnicy z wytworną i 
energiczną kobietą. Idealistyczny kierunek 
myśli i bardzo czysta wyobraźnia chroniły ją 
od wszelkich pokus i chęci, ze stanem jej 
niezgodnych; natomiast, nie myślała wcale, 
aby Bóg wielki mógł Czuć się obrażonym tak 
drobnemi przekroczeniami reguły zakonnej, jak 
posługiwanie się srebrną łyżką z wyrytym na 
niej herbem, na który, żadnej wagi do świa­
towych wielkości nie przywiązując, lubiła je­
dnak czasem popatrzeć, — albo użycie pię­
knego kobierca pod stopą i miękkiej poduszki 
pod głowę, bez których zdawałoby się jej, że 
już za życia i bez bardzo widocznej przyczy­
ny, popadła w szpony dyabelskie. Kie wyo­
brażała też sobie, aby w upieczonem udzie 
indyka, czaił się i na nią czyhał grzech śmier 
telny; lubiła pieczone ptactwo i słodkie cia­
stka, nie wierząć, aby duch złego mógł być 
wynalazcą tak dobrych rzeczy. Ula jednych 
ze swoich sióstr zakonnych uczuwała serde­
czną przyjaźń, dla innych tylko miłość w 
Chrystusie, ale dobrobyt i zdrowie wszyst­
kich mocno jej na sercu leżały. To właśnie 
było przyczyną, dla której energicznie i gor­
liwie zajmowała się materyalnemi sprawami 
klasztoru, krzątając się po nim we wszystkie 
wolne od koniecznych nabożeństw chwile, w 
parloarze klasztornym długie rozprawy tocząc 
przez kratę ze świeckimi doradcami i pomo­
cnikami swymi, często na długie godziny za­
tapiając się w rachunkach. Ta nieustanna 
czynność ustalała jej dobry humor, który też 
i u innych lubiła, nieśmiało myśląc, że do­

i kół, które dla ciasnych swoich pojęć 
chciałyby jeszcze bardziej ścieśnić ho­
ryzont polityki włoskiej. Wyrażają 
mianowicie obawę, ażeby nowy mini­
ster m arynark i, Pacoret di San Bon, 
nie uniósł sie zanadto duchem oszcze-

/  *  •  •  °  T. °dnosci i nie sparaliżował rozwoju ma­
rynarki wojennej. Obawę tę podzielają 
liczne koła parlamentarne, które nie 
zapomniały bardzo ostrych krytyk dzi­
siejszego mimstra przeciw działaniu 
p. Brin, dopóki ten sprawował urząd 
ministra marynarki. Jest i druga przy­
czyna niezadowolenia, która w ogóle 
wśród ludności sprawiła wprawdzie dobre 
wrażenie, ale niepodobała się polity­
kom, znającym sytuacyę, i nie życzą­
cym sobie, ażeby Włochy dla oszczę­
dności zaniedbywały rolę mocarstwa, 
współzawodniczącego w dziełach kolo­
nialnych. O ile więc oświadczenie, ze 
dla Afryki ścieśni rząd wydatki, przy­
jęły w kraju przychylnie sfery ekono­
miczne, o tyle niezadowolenia wywołał 
w kołach politycznych fakt, że w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych znie­
siono specyalny departament dla inte­
resów kolonialnych.

Przeciw tym faktycznym zarzutom 
podnoszą przyjaciele nowego minister­
stwa konieczność uwzględnienia oko­
liczności. ze program gabinetu Rudi- 
niego ma głównie na celu ekonomicz­
ne i finansowe odrodzenie, że ani 
w sprawach wewnętrznych, ani tem- 
bardziej zagranicznych; gabinet nie 
może opuszczać torów polityki swego 
poprzednika, i że z tego powodu nowy 
gabinet powinien znaleźć poparcie na­
wet nieprzyjaznych frakcyj. Takie jest 
zapatrywanie najbardziej wyrozumiałej, 
ale najmniej licznej partyi , która 
nie omieszkała równie zwrócić uwagi 
w swych organach, że poważne poło­
żenie obecne wymaga stanowczo wy­
kluczenia tendencyj i antagonizmów 
osobistych. Jest to bardzo skromne

bre zdrowie i przystojna wesołość milszemi 
wydawać się muszą dobremu Bogu, niż udrę­
czone ciało i zasępiona du: za. O zbawienie 
swojej duszy była dość spokojna, o miłosier­
dziu; Pana myśląc daleko częściej, niżeli o 
Jego sprawiedliwości. Ilekroć zaś uczuła, że 
popełniła błąd lub grzech, po wiele razy wo­
łała w m yśli: „o Panie, Panie, któż się przed 
tobą ostoi!“ a porównanie niezmiernej wiel­
kości Boga z niezmierną jej małością zupeł­
nie ją uspakajało. Ąlboz tak wielka istota 
mścić się może nad tak m ałą '! Alboż ona 
mściłaby się na mrówce, boleśnie nawet przez 
nią ukąszona ? Dokonywała przepisanej przez 
regułę pokuty, niczem jej nie łagodząc i ni- 
czem nie zaostrzając, poczem znowu na dłu­
go napełniał ją zupełny pokój z niebem i z 
ziemią. W świecie, za nieładną kobietę po­
czytywana, stała się bardzo ładną zakonnicą. 
Światowe jej krewne i znajome, które nie­
kiedy ją odwiedzały, i które ona w kapitulnej 
sali przyjmowała na adamaszkiem obitych fo 
telach i Częstowała czokoladą i biszkoptami 
lub wybornemi z klasztornego ogrodu owoca­
mi, mówiły jej to nieraz, a ona z uśmiechem 
odpowiadała , że Bóg , który stworzył motyce 
i tęczę, nie może przekładać grubiaństwa nad 
wytworność, szpetoty nad wdzięk. Istotnie, 
jej twarz różowa i pąsowe usta, a nadewszy- 
stko szafirowe jak bławatki oczy, z czarnych 
osłon welonu wvglądały świeżością i wdzię­
kiem, a kibić, w starannie zawsze ułożonych 
fałdach habitu, nieco ciężka, miała miękką 
okrągłość kształtów i taką powagę ruchów, 
że same jedne zdradzały w niej one dostoj- 
niczkę Kościoła, z domu księżniczkę.

Taką była matka Romualda. Teraz nie­
podobna byłoby zaręczyć, czy z należytą uwa-

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

odparcie podnoszonych z wielu stron 
zarzutów o niejednolitości gabinetu. 
Rozumieją to zresztą wszyscy, że dal­
sza akcya i trwałość gabinetu zależeć 
będzie od siły, z jaką on wystąpi i 
jaką z drugiej strony zdobędzie opozy- 
cya. Siła ta, jak tw ierdzą, może stać 
się g roźną, ponieważ , niestety, wielu 
członków prawicy, zatem naturalnycn, 
logicznie b iorąc, sprzymierzeńców Ru- 
diniego, zostało zrażonych uchyleniem 
sie senatora Saracco. Twierdza, że 
uchylenie się to spowodowane zostało 
powołaniem do gabinetu p. Nicotery. 
Z ostatnich nakoniec doniesień wy­
wnioskować m ożna, że nowo organi­
zująca się opozycya nie będzie ową 
słabą i krzykliwą opozycya skrajnej 
lewicy, ale poważną i mającą poparcie 
niezadowolonych członków prawicy.

Ruch przedwyborczy,
Na wczorajszem zgromadzeniu wybor­

ców miasta Lwowa, pod przewodnictwem p. 
dyr. Franciszka Zimy odbytem, odpowiadał p. 
Stanisław S z c z e p a n o w s k i  na cały szereg 
interpelacyj z rozmaitych stron postawionych.

Wyborca p. Obirek zapytywał kandy­
data jak się zapatruje na dezyderata socyalno- 
demokratyczne, a mianowicie na: żądanie po­
wszechnego tajnego głosowania, wolności sło­
wa, druku i stowarzyszeń, bezpłatnej nauki 
w szkołach i zmniejszenia liczby godzin 
pracy.

P. S z c z e p a n o w s k i  w dłuższemprze­
mówieniu powtórzył zapatrywania swe po­
przednio wypowiedziane, a mianowicie, że 
kwestya socyalna u nas nie ma racyi bytu. 
Żądania socyalistów radykałów spełniać się 
będą w społeczeństwach zwolna w miarę ich 
rozwoju i postępu ekonomicznego. U nas gazie 
70 procent ogólnej liczby ludności należy do 
nie umiejących czytać, powszechne tajne gło­
sowanie jest wprost niemożliwe. Dalej odpo­
wiedział p. Szczepanowski, że za wolnością 
słowa i druku przemawiał w Wiedniu wów­
czas gdy należał do komisyi zwołanej dla 
sprawa utworzenia Izb robotniczych. Reformy

gą przysłuchiwała się żywotowi śgo. Aniceta, 
męczennika, czytanemu na pi sknej ambonce, 
nosowym głosem apatycznej i wiecznie zdają­
cej się usypiać siostry Elżbiety. Z bardzo ma­
tem upodobaniem, jedząc rosół, który też mi­
seczki wszystkich zakonnic napełniał, niespo­
kojne trochę spojrzenia rzucała na okno ku­
chenne, za którem spostrzegła matkę Floryan- 
nę w podniesionym habicie i zawiniętych po 
łokcie rękawach, krzątającą się wśród próban- 
tek, które jej w kuchennych zajęciach dopo­
magały. Jeszcze trochę, a rozkazałaby której 
z posługujących nowicyuszek przywołać ma­
tkę Floryannę, ale ona sama, z zą okna zni­
knąwszy, po krótkiej chwili do refektarza we­
szła i w całej długości go przebywszy, przed 
matką Romualdą dwa przyniesione talerze po­
stawiła. Jak zwykle bywało, z przyjaznem ki­
wnięciem głowami uśmiechnęły się do siebie. 
Szafir oczu matki Romualdy nabrał żywszego 
blasku. Żywot śgo. Aniceta nie był jeszcze 
skończony, więc cicho szepnęła:

-— Pieczone kurczątko! Oho, siostro, 
zkądże wzięłaś je tak wcześnie ? * sałata z 
oliwą.,.. Bardzo dobrze, bardzoMobrze. Ale 
wiesz co ? rosół był nie dość mocny ? dla 
mnie to nic, ale dla tych naszych świętych, 
które umartwiają się, każda potrawa powinna 
być pożywną. Tak, tak! popatrz tylko siostro! 
niektóre takie słabe, że ledwie żyją. Bieda­
czki ! Wiem dobrze, że to dla chwały Pana, 
ale boję się o zdrowie tych owieczek. Mo­
cniejsze rosoły każ gotować, siostro, mocniej- 
gze! Jak siły do reszty stracą, nie będą mo­
gły Pana Boga, chwalić, co zaś ważniejsze 
(tu szept stał się jeszcze cichszym), to że nie 
możr.a na pewne wiedzieć, czy w głodnem 
ciele posępna dusza może bardzo podobać
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pod w zględem zmniejszenia liczby godzin pra­
cy mogą być tylko stopniowo przeprowadzo­
ne ; w różnych krajach stosunki układać się 
będą pod tym względem rozmaicie, zależnie 
od warunków ekonomicznych, tudzież od sto­
pnia wykształcenia i zdolności robotnika. Żą­
danie nauki bezpłatnej jest również nie do 
przeprowadzenia, gdyż na zawadzie stoi bu­
dżet państwowy. Wreszcie zauważył mówca, 
że działalność obywatelska jednostek w spo­
łeczeństwie może zrobić wiele dobrego i dla 
tego dążyć należy ciągle do podnoszenia du­
cha obywatelskiego w kraju.

Z tej odpowiedzi nie był interpelant 
zadowolony i usiłował wejść z p. Szczepa- 
nowskim w obszerną polemikę, w której ude­
rzył na Koło polskie w Wiedniu, na stan 
szlachecki i arystokracyę, a nie szczędził też 
satyrycznych uwag o milionerach, którzy nie 
zdradzają najmniejszego poczucia ducha oby­
watelskiego.

Przewodniczący p. dyr. Zima zwrócił 
uwagę interpelanta, że w razie przeprowa­
dzania dyskusyi nad odpowiedziami na inter- 
pelacye zgromadzenie mogłoby się przemie­
nić w nieustający parlament a to nie może 
być celem zgromadzenia.

Następnie odpowiadał p. Szczepanowski 
na interpelacye p. Niemczynowskiego, zga­
dzając się z interpelantem, że zmiana usta­
wy przemysłowej z r. 1873 w kierunku za­
bezpieczającym robotnikom pracę jest postula­
tem godnym poparcia. Również uwolnienie 
od podatków tych nowych domów, które po­
wstają w miastach z powodu regulacyj ulic 
w celach sanitarnych, jest żądaniem racyo- 
nalnem.

Na interpelacyę prof. B y k o w s k i e g o  
odpowiedział p. Szczepanowski, że już da­
wniej oświadczył się za myślą objęcia kolei 
żelaznych w zarząd kraju.

Dalej na interpelacye p. dr. Ob m iń ­
s k i  eg o oświadczył się mówca za reformą u- 
staw podatkowych według znanych postula­
tów teoryi, że każdy podatek powinien być 
sprawiedliwy, nie utrudniający ruchu ekono­
micznego, łatwy do obliczenia i łatwo ścią- 
galny. Mówca oświadczył się także za znie­
sieniem loteryi.

Z kolei zabrał głos p. J a e g e r m a n n ,  
który podniósł, że ponieważ JE. dr. Franci­
szek Smolka kandydatury się nie zrzekł, a 
owszem zaprzeczył pogłosce, jakoby miał być po 
wołany do Izby panów; również i dr. Ka­
rol Lewakowski kandyduje, przeto kandyda­
tura p. Szczepanowskiego we Lwowie jest 
nadliczbowa i prawdopodobnie postawiono ją 
w tym celu, aby wprowadzić rozbicie w obo­
zie demokratycznym, gdyż jedni będą za p. 
Lewakowskim, drudzy za p. Szczepanowskim. 
Zgromadzenie z 15 lutego, które zwołał p. 
dr. Lewakowski, uchwaliło solidarnie głoso­
wać na p. Lewakowskiego, w obec tego po­
stawił p. Jagermann wniosek, ażeby zgro­
madzenie rozstrzygnęło, czy kandydatura p. 
Szczepanowskiego jest dopuszczalna.

Przewodniczący oznajmił, że wniosek ja­
ko samoistny nie może być traktowany w 
chwili, kiedy na porządku dziennym są in­
terpelacye.

Wskutek tego cofnął p. Jagermann swój 
wniosek.

Z kolei odpowiadał p. Szczepanowski 
na kilka interpelacyj w kwestyi rzekomego 
braku podręczników do nauki medycyny w 
języku polskim, w kwestyi zakupna dóbr w

się Panu, który stworzył ciepłe i jasne 
słońce!

Matka Floryanna podzielała snać tę 
wątpliwość, bo kilka razy potwierdzająco 
głową zatrzęsła, poczem, ku przełożonej po­
chylona, z kolei zaszeptała:

— Na piątek i sobotę pud ryb kupi­
łam... Szczupaki i okonie. Z białym sosem 
przyrządzę, matce wielebnej usmażyć pewno? 
prawda? I znowu sałatka z oliwą? Na dru­
gie jarzynka. Dla matki wielebnej może parę 
jaj faszerowanych, co?

— Bardzo dobrze, bardzo dobrze! — 
odszepnęła matka Romualda, ale uczyniła to 
z roztargnieniem, uparcie w jeden punkt re­
fektarza zapatrzona. Brwi jej zsunęły się, 
miękkie, różowe ręce nad rozkrojonem na ta­
lerzu kurczęciem zawisły nieruchomo, trzy­
mając nóż i widelec, na których znajdowały 
się wyrżnięte herby książęce, z dziewięcio- 
pałkową koroną.

W tej samej chwili po refektarzu rozle­
gło się głośne, nosowym głosem wymówione : 
Am m  i siostra Elżbieta, leniwym chodem i 
z senną twarzą z ambonki zstępować zaczęła. 
Wtedy matka Romualda sztućce na talerzu 
położyła i spokojnie, ale nieco podniesionym 
głosem mówiła:

— Siostro Mechtyldo ! Tak słabą jesteś, 
że idąc chwiejesz się na nogach, onegdaj w 
kaplicy Najświętszego Serca siostra Wincenta 
zaledwie zdołała otrzeźwić cię z omdlenia, 
teraz znowu zadajesz sobie umartwienie zu­
pełnego postu...

Sama jedna w szeregu zakonnic, które 
poruszały ustami i rękami, a nawet, pomimo 
św. Aniceta, nachylały się czasem ku sobie 
i z cicha szeptały, siedziała ona z welonem

Galicyi przez Rząd i t. p. W kwestyi ruskiej 
oświadczył się za postępowaniem w duchu 
równości, zaś co do solidarności z Kołem pol- 
skiem, potrzebę jej uznaje, lecz w razie kar­
dynalnej różnicy zdania gotów postąpić tak, 
jak p. Lewakowski swego czasu postąpił, t. j. 
złożyć mandat.

Nastąpiły jeszcze interpelacye ściśle o- 
sobiste, a to, jak p. Szczepanowski zachował 
się w Sejmie, gdy była traktowaną sprawa 
wydalenia pięciu uczniów ze szkoły dublań- 
skiej za niedozwolone agitaćye, i dlaczego 
przemawiał za wnioskiem posła A brahamowi­
eża w sprawie zaprowadzenia akcyzy krajo­
wej wbrew interesowi miast zamkniętych, a 
teraz pragnie otrzymać mandat miasta Lwowa.

Na te interpelacye p. Jaegermanna od­
powiedział p. Szczepanowski, że sprawa uczniów 
dublańskich nie nadawała się do podniesienia 
w Sejmie z powodu, że pora i okoliczności 
nie były stosowne, zaś wniosek p. Abraha- 
mowicza dążył do podniesienia funduszów 
krajowych na cele polityki inwestycyjnej, 
która też i dla miast korzystną okazać się 
musi.

P. Jaegermann zażądał jeszcze głosu 
w celu stawiania dalszych interpelacyj, lecz 
zgromadzenie na wezwanie przewodniczącego 
oświadczyło się za tern, aby interpelacyj dal­
szych zaniechano.

Następnie zgromadzenie uchwaliło bez 
rozprawy wniosek samoistny dr. Obmińskiego 
i 85 towarzyszy tej treści, ażeby prezydyum 
zgromadzenia wyborców ra. Lwowa zawiado­
miło o wszystkich uchwałach tego zgroma­
dzenia oba komitety wyborcze w kraju, t  j. 
centralny komitet wyborczy dla Galicyi wscho­
dniej, tudzież komitet, który się wyłonił z 
klubu lewicy sejmowej.

Zamykając zgromadzenie oświadczył prze­
wodniczący p. Zima, że istnieją we Lwowie 
trzy kandydatury t. j. JE. dr. Franciszka 
Smolki, tudzież dr. Lewakowskiego i p. Szcze­
panowskiego.

Z B r o d ó w  donoszą nam drogą tele­
graficzną: Tutejszy komitet wyborczy wyzna­
czył dla zgłoszenia się kandydatów na posła 
do Rady państwa z miast Brody i Złoczów 
termin po dzień 24 lutego, a do złożenia 
wyznania wiary politycznej na 28 b. m., oraz 
przyjął do wiadomości zgłoszenie kandydatury 
ze strony barona Sochora i uchwalił zaprosić 
go do złożenia wyznania wiary politycznej 
w powyższym terminie.

Przed licznie zebraną ludnością wiejską 
p. Dawid Abrahamowicz zdawał wczoraj w 
Gr ó d k u  sprawę poselską po rusku.

Ks. Szwedzicki postawił kontr-kandyda- 
turę księdza Karaczewskiego, której zwolen­
nicy okazali się w mniejszości. P. Abrahamo- 
wieżowi udzielono wotum zaufania.

Dla okręgu miast G r ó d e k - P r z e m y ś l  
zgłoszono dotychczas ofieyalnie kandydatury 
dra. Lewickiego, dra. Hofmokla i dra. Koli- 
schera.

Dnia 16 b. m. zjechała do B uc zacz a 
delegacya jarosławska, składająca się z 10 o- 
sób pod przewodnictwem burmistrza dra. Die- 
tziusa i jego zastępćy dra. Jahla z oświad­
czeniem , że w dotrzymaniu umowy, pomię­
dzy oboma miastami w roku 1879 zawartej, 
oddadzą głosy na tego kandydata poselskie­
go do Rady państwa, którego komitet wybor­
ców rzeszowskich przedstawi.

po usta spuszczonym, ze sznurem na szyi, z 
rękami wsuniętemi w szerokie rękawy ha­
bitu, plecami o poręcz ławki oparta i tak nie­
ruchoma, że za posąg nocy wziąćby ją można. 
Jadło na dwóch talerzach nieporuszone przed 
nią stało; pod rąbkiem welonu, usta jej za­
ciśnięte i tak prawie jak widzialny dół po­
liczków blade, zarysowywały wązką i nieprze- 
zwyciężonem cierpieniem wykrzywioną linię. 
Słowa przełożonej usłyszawszy, powoli, w ca­
łej wysokości swojej wysmukłej postaci wstała 
i na znak, że pokornie słucha, nisko pochy­
liła głowę. Matka Romualda mówiła jeszcze.

— Są tylko pewne godziny i okolicz­
ności, w których święta reguła nasza naka­
zuje tfftm zakrywać twarze. W innych, do­
zwolone nam jest bez przeszkody patrzeć na 
światło i oddychać powietrzem bożem. Dobrze 
jest patrzeć na światło i oddychać powietrzem, 
które Bóg stworzył. Słabe ciało nasze pokar­
mu także potrzebuje, aby z niem razem nie 
omdlewała dusza. Bóg stworzył i ciało i du­
szę. Dobrze jest dzieło jego strzedz od zni­
szczenia. Zdejm, siostro, powróz z szyi, od­
słoń twarz i spożywaj pokarm w spokoju, z 
wdzięcznością dla Tego, który cię nim obda­
rzył.

Pierwszej części tego rozkazu, tonem 
życzliwej rady wymówionego, siostra Mechtyl- 
da natychmiast usłuchała: zdjęła z szyi sznur 
i nad twarzą podniosła welon. Matka Romu­
alda z zadowoleniem wymówiła:

— Bardzo dobrze, bardzo dobrze!
I już srebrne sztućce z talerza podjąwszy 

w piersi kurczęcia zatopić je miała, gdy spo­
strzegła, że siostra Mechtylda stała jeszcze i 
usłyszała wyraźnie wymówione przez nią 
słowa:

Na przedwyborczem zebraniu , odbytem 
w Łapanowie pod Bochnią, uchwaliło 60 zgro­
madzonych wyborców jednomyślnie popierać 
kandydaturę prof. Straszewskiego na posła z 
mniejszej własności powiatów Brzesko-Bo- 
chnia i solidarnie na niego głosować.

Walne zgromadzenie wyborców w S ta ­
n i s ł a w o w i e  uchwaliło kandydaturę dr. 
Leona B il  i ńs k i  ego.

Walne zgromadzenie wyborców w St ry-  
j u odbędzie się dnia 23 lutego b. r. o go­
dzinie 4 południu w sali radnej, na które 
komitet przedwyborczy kandydatów, ubiega­
jących się o mandat poselski do Rady pań­
stwa z miast Drohobycz-Stryj-Sambor za­
prasza.

Piszą do nas z P i l z n a :
Dnia 19 b. in. odbyło się w P i l z n  i e 

posiedzenie komitetu przedwyborczego powia­
towego dla wyboru posła do Rady państwa z 
grupy włościańskiej pod przewodnictwem ks. 
kanonika Jana Kolbuszewskiego.

Ks. Adam K o p y c i ń s k i  złożył spra­
wozdanie z czynności poselskich, poczem zgro­
madzenie wyraziło mu jednogłośnie za sku­
teczną dla kraju działalność wotum zaufania 
i serdeczne uznanie.

W końcu postawił przewodniczący kan­
dydaturę ks. Adama K o p y c i ń s k i e g o  na 
posła do Rady państwa z grupy włościańskiej, 
jako jedynie możliwą w tutejszym okręgu 
wyborczym, którą to kandydaturę zgroma­
dzeni jednogłośnie przyjęli i usilnie popierać 
postanowili.

„Koło polskie*1 na Bukowinie ogłosiło 
komunikat, w którym wzywa mieszkających 
na Bukowinie Polaków, ażeby w obecnej akcyi 
wyborczej nie brali żadnego udziału Wyją­
tek. mają stanowić tylko właściciele większych 
posiadłości.

Na zebraniu towarzystwa polityczno- 
słoweńskiego w Lublanie, uchwalono żądać 
od kandydatów, aby nie przystępowali do 
opozycyi przeciw gabinetowi hr. Taaffego; 
dalej aby w Radzie państwa przyłączyli się 
do przychylnego Słowianom stronnictwa, a to 
na podstawie programu lublańskiego z paź­
dziernika 1880; tudzież że nie powinni gło­
sować za szkołą wyznaniową, jakiej biskupi 
żądają, tylko za narodową.

Na onegdajszem zgromadzeniu Staro- 
czechów powiedział dr. Rieger między inne- 
mi, że ną stu wołających: „precz z punkta­
cjami**, dziesięciu nawet nie wie, co zawie­
rają punktacje. „Ale panowie, prócz tego 
mamy inne, smutniejsze zjawisko: ludzie, 
których uważaliśmy za filary naszego stron­
nictwa, uciekają przed zwykłym hałasem ga- 
zeciarskim i kryją się jak gdyby się dopu­
ścili jakiego występku Mamy już we krwi 
naszej rodzaj pewnego „furjactwa**, które 
występuje na jaw zawsze, ile razy nam się 
dobrze wiedzie. Historya nasza daje nam 
wiele smutnych przykładów, żeśmy się zbyt 
często rzucali w odmęt wojen, wywoływanych 
pychą i zarozumiałością, a potem straszne 
ponosili klęski. Cięży natem jakieś przekleń­
stwo losu, a ja pytam, kiedy się wreszcie 
otrząśnie nasz naród z tego historycznego 
błędu**. Mowa ta miała wywrzeć, jak dono­
szą, głębokie wrażenie na obecnych.

— Uczyniłam pokutną intencyę skar­
cenia ciała mego głodem za grzech dziś po­
pełniony.

Teraz, zdała patrzały na siebie, jedno­
stajnie ubrane, jednostajnemu powołaniu od­
dające się, lecz gruntownem niepodobieństwem 
swojem przedstawiające bogactwo natury, 
które z ludzi, wszystkiemi pozorami jedno- 
stajności obleczonych, tworzy nieprzebranie 
różne zjawiska. Siostra Mechtylda, jak zwy­
kle w okolicznościach takich, miała na zao­
strzonej i białej, jak opłatek twarzy, wyraz 
zaciętej surowości i uporu. W matce Romu­
aldzie, zmięszanie, pochodzące z czci, którą 
miała dla tej najświątobliwszej, walczyło przez 
chwilę z tym głuchym gniewem, który to­
warzyszy zawsze starciu się dwu natur, wręcz 
gruntownie z sobą sprzecznych. To pieczone 
kurczę, zresztą, tak długo już przed nią stało 
i ta święta siostra tak wyglądała, że patrzeć 
tylko jak obłożnie zachoruje. Wszystko to 
sprawiło, że wyprostowała się i z postawą 
wyniosłą, z roziskrzonym szafirem oczu, roz­
kazująco przemówiła:

— Nie najmniej ważnym punktem świę­
tej reguły naszej jest posłuszeństwo dla 
zwierzchności. Prawem zwierzchności udzie­
lonej mi przez wolę Boga i wybór sióstr na­
szych, zdejmuję z ciebie, siostro intencyę 
twoją i rozkazuję ci. abyś jadła.

Rzekłszy to, nóż i widelec zuowu w 
piersi kurczęcia zatopiła, ale nie uspokoiła 
się wcale. Uczuła, że zgrzeszyła dumą i gn ie-: 
wem i po kilkakroć w myśli zawołała: „O, Pa- j 
nie, Panie, któż się przed Tobą ostoi ?“ Po-j 
czem jeszcze pomyślała, „trzeba to będzie je- j 
dnak odpokutować 1“ i do stojącej dotąd obok 
niej matki Floryanny szepnęła:

Z Berlina.
(Zaprzeczenie pogłoskom o zmianach w gabine- 
cio. — Rząd i ks. Bismarck. — Życzenie ce- f  
sarza. — Stronnictwa w parlamencie. — Prze­

pisy dotyczące cudzoziemców).
Wedle ogłoszonego w Fol. Gorr. komu­

nikatu z Berlina nie mają zgoła żadnej pod­
stawy ponawiające się ciągle pogłoski o ry­
chłych zmianach w pruskim gabinecie i w 
urzędach cesarstwa.

Dalej piszą do tegoż organu, iż odtąd 
urzędowy JReichsanmger będzie prostował, gdy 
tego okaże się potrzeba nieprawdziwe donie­
sienia i insynuacye Iłam i. Nachr W kołach 
decydujących mają nadzieję, iż podawanie 
stwierdzonych dokumentnie wiadomości nie­
mieckiego i pruskiego rządu, wywrze silniej­
sze wrażenie niż tendencyjne artykuły organu 
hamburskiego.

Zaprzeczają doniesieniu, jakoby ks. Er­
nest Sasko-koburski jeździł do Friedrichsruh 
na wyraźne żądanie cesarza i jakoby zada­
niem jego było skłonić Bismarcka do zmiany 
jego dotychczasowego postępowania. Książę 
był z wizytą u ks. Bismarcka, ale nie na żą­
danie cesarza.

Cesarz wyraził stanowczo życzenie, aby 
wszystkie projekty reform wewnętrznych, 
wniesione do sejmu pruskiego, nie wyłącza­
jąc reformy szkół ludowych, doczekały się 
załatwienia jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
parlamentarnej.

Z powodu zawiązujących się koalicyj w 
parlamencie rzeszy, w kwestyi przyjęcia lub 
odrzucenia traktatu handlowego z Austryą, 
ogłoszono następującą nową statystykę siły 
stronnictw w Izbie: Frakcya niemiecko-za- 
chowawcza liczy członków 68 i trzech ucze­
stników, frakcya państwowa 18, centrum 104 
członków i siedmiu uczestników, Koło pol­
skie 16, narodowo-liberalni 40 członków i ho- 
spitanta dr. Petri z Alzacji, wolnomyślni 64 
członków, frakcya ludowa 9, socyalno-demo- 
kratyczna 35, alzacko-lotaryńska 10. Oprócz 
tego jest 18 dzikich “.

Znane przepisy, pozwalające na ograni­
czony pobyt robotnikom z Królestwa we 
wschodnich dzielnicach monarchii pruskiej, 
wydane zostały obecnie także dla obwodu re­
gencyjnego kwidzyńskiego. Robotnikom z Kró­
lestwa wolno tam przebywać, a pracodawcom 
wolno ich zatrudniać tylko od 1 kwietnia do 1 
listopada w gospodarstwach rolnych lub za­
kładach przemysłowych. Przyjmować wolno 
tylko pojedynczych mężczyzn: pod żadnym 
warunkiem zaś zatrudniać całych rodzin. 
Przedsiębiorcy, chcący zatrudniać robotników 
z Królestwa, winni pońrzednio uz j^ać  od 
władz pozwolenie na to, które to pozwolenie 
może im być każdej chwili odebrane.

Z Petersburga.
(Obostrzenie prawa o cudzoziemcach. — Drobne 

wiadomomości).
Dochodzą wieści z Petersburga, że pra­

wo o cudzoziemcach wktótce ma uledz znacz­
nemu obostrzeniu w tym kierunku, aby ob­
cym poddanym nie wolno było nabywać wła­
sności ziemskiej w całej Rossyi, a nietylko 
na zachodniem pograniczu. Natychmiast, po 
wejściu tego projektu w życie, wszyscy cu­
dzoziemcy , posiadający własność ziemską

— Nie trzeba na jutro jaj faszorowa- 
nych, siostro, nie, nie trzeba! Na jarzynce po­
przestanę....

Siostra Mechtylda jadła, ale bardzo po­
woli, tą powolnością usiłując jeszcze drażnić 
i dręczyć zgłodniałe swoje ciało. Z oczu jej 
do miseczki z jedzeniem, spadło kilka łez. 
Wrzała buntem, który jednak na zewnątrz, 
objawił się tylko temi kilku niepodobneml 
do powstrzymania łzami. Ze wszystkich prze­
pisów zakonnej reguły, posłuszeństwo było 
najtrudniejszem dla tej duszy tak ognistej, że 
zawsze rwała się ku krańcom, i tak dumnej, 
że pogardzała wszystkiem, co nie było nią. 
Dziś szczególniej, aktu posłuszeństwa dopeł­
niała z wrzącym buntem i głuchą krytyką 
tej zwierzchności, która jej wolę ugięła. Jak­
że mało sama ta zwierzchność urzeczywi­
stniała ducha wyrzeczenia się i umartwie­
nia! Jakże niedostatecznie klasztor ten za­
spakajał dusze, spragnione absolutnego roz­
bratu z ziemią i doskonałej spójni z Bogiem! 
Kędyż więc szukać ich miały, dokąd od zie­
mi uciekać ? Którędy dążyć do nieba ? O, pu­
styni ! ciszo doskonała, zupełna nieobecności 
istot, słodkie, nieprzerwane, wieczne sam na 
sam z Bogiem... o; pustyni!

Jadła nie dużo, bo przecież dużo jeść ' 
jej nie rozkazano i z gwałtem woli jeść prze­
stawszy nagle, przypomniała sobie celę sio­
stry Kajetany. Ach, tak, widziała raz tę celę 
i słyszała o niej wiele.... Z ponurych jej oczu 

j błysnęła radość. W klasztornych głębiach 
i dojrzała rąbek pustyni.... 
i (Ciąg dalszy nastąpi).



w granicach Rossyi, będą zmuszeni albo ją 
sprzedać krajowcom, albo przyjąć poddaństwo 
rossyjskie. W przewidywaniu tak obfitej po­
daży powstał projekt utworzenia towarzystwa 
kapitalistów rossyjskicli, celem ułatwienia 
Rossyanom nabywania ziemi od obcych pod­
danych. Statut tego projektowanego towarzy­
stwa już podobno jest opracowany w mini­
sterstwie skarbu, i wkrótce ma przyjść pod 
obrady rady państwa.

Naczelnik sztabu korpusu kaukazkiego, 
generał Freze, mianowany został gubernato­
rem erywańskim.

Petersb. Wied. donoszą, iż studya nad 
wytknięciem linij kolei syberyjskiej koszto­
wały ogółem rs. 513.830.

Z Bul gary i.
(Nowy minister wojny. — Handel Bułgaryi. — 

Kwestya języka niemieckiego).
Nowy bułgarski minister wojny, major 

Sawów, jest synem duchownego; urodził się 
w r, 1855 w Haskowie, w Rumelii wscho­
dniej. Wojskowe wykształcenie pobierał naj­
pierw w sofijsklej s: kole kadetów, z której 
wyszedł w stopniu porucznika. Później jako 
stypendysta bułgarskiego ministerstwa wojny 
udał się do Petersburga, gdzie ukończył 
szkołę sztabu generalnego z celującym postę­
pem. Powróciwszy do Bułgaryi, pracował w 
sztabie generalnym i wziął czynny udział 
w reorganizacyi armii. W wojnie serbsko buł­
garskiej odznaczył się niepospolicie, zdobył 
też najwyższe ordery wojskowe. Przed dwoma 
laty został jakc komendant 4 pułku pieszego 
przeniesiony do Szumli, zkąd w ostatnich 
dniach powołano go telegraficznie do objęcia 
teki ministra wojny. Odznacza się prawym 
charakterem, przestrzeganiem surowem kar­
ności, Wysokiem wykształceniem militarnem — 
i stoi w rzędzie najwierniejszych zwolenników 
księcia Ferdynanda.

Gdy Bułgarya była jeszcze prowincyą 
czysto turecką, wtedy, z powodu braku kolei, 
łączących Bałkany z Państwem austryackiem, 
punktem ciężkości dla bułgarskiego handlu i 
przemysłu musiał być naturalnie Konstanty­
nopol. W tych czasach, nietylko w Konstan­
tynopolu , ale w ogóle na całym Wschodzie, 
językiem międzynarodowym był francuski. 
'Dzisiaj, język ten zaczyna coraz bardziej tra­
cić na swojej wziętości, a powyższe zjawisko 
daje się najbardziej zauważyć na półwyspie 
Bałkańskim, zwłaszcza zaś w Serbii, Bułga­
ryi i Czarnogórze.

Od czasu zbudowania kolei, łączącej 
Wiedeń z Sofią i Konstantynopolem, bułgar­
ski i serbski handel przeniósł się do Wie­
dnia i Budapesztu, i odwrotnie : ze wszyst­
kich europejskich państw, najwięcej Austrya 
i Niemcy zaczęły zasypywać wspomniane bał­
kańskie naństwa swemi towaram:.. Na ów mię­
dzynarodowy stosunek handlowy Bułgaryi do 
Austryi i Niemiec, wyrabiający się od nieja­
kiego już czasu, zwróciła także uwagę oficyal- 
na Swoboda, i na tej podstawie zaleca buł­
garskiemu rządowi i w ogóle publiczności 
zwracać na język niemiecki daleko więcej u- 
wagi, niżeli na mało używany obecnie w pra­
ktyce język francuski. Językiem francuskim— 
dowodzi dziennik — można bardzo pięknie po­
pisywać się na salonach, lub prowadzić dy­
plomatyczne rokowania. Tymczasem w spra­
wach materyalnych interesów, język niemie­
cki gra prawie główną rolę: z Bułgarów ma­
ło kto jest obeznany dokładnie z językiem 
niemieckim, i dlatego bułgarscy kupcy mu­
szą słono opłacać się niemieckim żydkom, każą­
cym sobie płacić za komisyonerstwo bajeczne 
sumy, które inaczej dostałyby się do kieszeni 
Bułgarów.

K K O I I K A

Z Serbii.
(Z bieżącej chwili).

W kołach skupczyny serbskiej sprawiła 
iterpelacya Garaszanina w sprawie układu, 
i wartego w roku 1889 między regencyą a 
rólem Milanem, wielkie wrażenie, tem bar- 
ziej, że nie tylko samo stronnictwo postępo- 
re, ale i odcień radykalistów, którego orga- 
em jest Dnewni L ist, popierać będzie inter- 
elanta. Mniemają jednak, że prezesowi mi- 
istrów łatwo będzie wykazać, że opieka nad 
rnem jest konstytucją zawarowana królowi 
jcu, a ugoda z roku 1889 jest tylko rozwi- 
ięciem tej zasady. Przewidzieć jednak rno- 
m, że dyskusja nad interpelacyą, której uni- 
nąć nie będzie można, będzie bardzo oży- 
ioną i stać się może wielce drażliwą.

Rząd przedłożył skupczynie księgę błę- 
itną, zawierającą dyplomatyczną korespon- 
encyą z Austro-Węgrami, w sprawie uregu- 
wania Żelaznej bramy. Dokumentu z wielką 
;arannością zebrał dr. Milowanowicz, gene- 
ilny sekretarz w ministerstwie spraw zagra- 
icznych.

Skupczyna ukończyła już ogólne obrady 
rd budżetem i przystąpiła do dyskusyi szcze­
powej.

Lwów, 20 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie No­
wosielce, w powiecie niskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— Z ułaskawionych przez Najj. 
Pana 88 więźniów przypada na zakład karny 
dla mężczyzn we Lwowie 1.1, w Stanisławowie 
6, w Wiśniczu 4; na zakład karny dla kobiet 
we Lwowie 6.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, powrócił wczoraj z Wiednia do 
Lwowa.

— JO. Marszałek krajowy, ks. Eu
stachy Sanguszko, powrócił wczoraj z Krakowa 
do Lwowa.

— Hr. Konstanty PrzeM ziecki wy
jechał z■ rodziną na dłuższy czas do Cannes.

— Z kolei Państwowych. Z powodu 
zamieci śnieżnych został ruch pociągów na buko­
wińskich kolejach Państwowych między Czer- 
niowcami a Nowosielicą z dniem 18 b. m. 
wstrzymany.

Z tego rów nież powodu w strzym ano z tym  
dniem  na  trzy dn i ruch  pociągów  na  lin ii H a- 
tna-K im polung.

— Posiedzenie naukowe sekcyi lwow- 
łkiej Towarzystwa lekarzy galic., odbędzie się 
w sobotę, dnia 21 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem (ul. Blacharska 18). Porządek dzienny : 
1. Dalsze sprawozdanie z obserwacyi nad me­
todą Kocha, dr. Opolski. 2. Sprawozdanie z do­
świadczeń limfą Kocha w gruźlicy skóry, dr. 
Swiątkiewicz. 8. Dyskusya nad poprzedniemi 
wykładami o metodzie Kocha. 4. O dyagnosty 
cznem znaczeniu szmerów sercowych, dr. Wid- 
man.

— Koncert zaszczytnie znanej orkiestry 
55 pułku piesz. pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Kiesowskiego, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 22 b. m., w sali „Sokoła". W pro­
gram wchodzą: Menuet z opery Masseneta Ma- 
non, „Taniec dyablików" Żeleńskiego, który to 
utwór na ogólne żądanie powtórzony zostanie; 
nadto odegra p. Kiesowski prześliczną Pieśń 
polską Wieniawskiego, jako solo skrzypcowe.

— Odczyt. W niedzielę, dnia 22 b. m.,
0 gndzini 12 w południe w sali ratuszowej od­
będzie się odczyt dr. Józefa Gostyńskiego na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczy­
cieli i nauczycielek miejskich szkół ludowych 
we Lwowie.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny
1. 2.: przew. ks. kanonik Z. Odelgiewicz 5 zł., 
pp.: S. hr. G. po raz drugi 10 zł., A. K. 1 zł., 
P. Sadłowski 10 zł., M. 0. 8 zł. Rozdano od 
dnia 8 do 15 b. m. 1960 porcyj zupy i tyleż 
porcyj chleba.

=  Wypadek nagłej śmierci. Murarz 
Michał Stempień, pochodzący z Leżajska, 38 
lat liczący, zatrudniony przy budowie nowej 
kasy oszczędności, zmarł nagle dnia wczorajsze­
go. Zajęty tynkowaniem pokoju na pierwszem 
piętrze tegoż gmachu, zaniemógł Stempień oko­
ło godziny pół do dziewiątej zrana i mimo po­
mocy lekarskiej, udzielonej mu natychmiast przez 
dr. Lateinera i dr. Uricha, a następnie przez 
lekarza miejskiego dr. Tatarczucha, wyzionął 
ducha na miejscu około godziny pół do 12 z 
południa. Zdaniem lekarzy zmarł Stempień na 
udar sercowy. Ponieważ jednak w pokoju, w 
którym Stempień pracował, celem osuszenia ścian 
ustawiono kosz żelazny z rozżarzonemi węglami, 
przypuszczać należy, że powodem śmierci było 
zaczadzenie, zwłaszcza, że wedle twierdzenia 
pracujących tamże robotników zdarzyło się mię­
dzy nimi już kilka wypadków zasłabnięcia z 
tej samej przyczyny. Zmarły pozostawił żonę i 
troje niezaopatrzonych dzieci. Dochodzenie karne 
w tej sprawie zarządzono.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
popielaty letni garnitur, czarne pantalony z ka­
mizelką, czarny sukienny płaszcz damski i ha- 
czkowaną kapę z łóżka; parę mosiężnych lichta­
rzy, 3 prześcieradła, obrus, 2 damskie koszule
1 5 poszewek; pugilares zawierający 8 zł. i 
kartkę zastawniczą „Piimontis" na złoty zega­
rek, za 20 zł. zastawiony. Za kwes t y ono- 
w a n o: stary kryty zegarek srebrny, wrzeko- 
mo pochodzący z kradzieży na szkodę niewia­
domej osoby w kościele 00. Jezuitów popełnio­
nej ; worek z pierzem, skradziony 18 b. m. z 
wozu na placu Strzeleckim; duży dzwonek od 
sani. — Zna l ez i ono:  pugilares zawierający 
3 zł. 9 et., kluczyk, receptę i kartki loteryjne.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 lutego
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

^ . ubiegłej dobie, licząc od godziny 
1 J w południe dnia 19, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 20 lutego 1891 roku mieliśmy wiatr 
co do kierunku południowo - zachodni, co do 
siły słaby, stan nieba zmienny a powietrze bar­
dzo wilgotne (83 prc. wilgotności względnej).

w

w

Średnia temperatura w tym czasie była 
■6-3°C, najwyższa —3'4°0 dziś o godzinie 12 
południe, najniższa —7'8nC w nocy.

Przy zmiennym stanie nieba była doba 
części pogodna i mglista.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w półnoenej Skandynawii; zwyż­
ka 780 do 775 w Austryi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 774 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 20, do godziny 12 w południe 
dnia 21 lutego 1891 r. Wiatr będzie co do kie­
runku północno-zachodni, co do siły słaby, śre­
dnia temperatura doby podniesie się do—4 0°0, 
niebo będzie zachmurzone a powietrze bardzo wil­
gotne (około 90 prc. wilgotności); śnieg niezna 
czny, mglisto.

— Z sądu. Sąd wyższy krakowski, jak 
się dowiadujemy, zatwierdził akt oskarżenia, 
wniesiony przez krakowską Prokuratoryę pań­
stwa, przeciw pp.; 1) Ernestowi Breiterowi, 2) 
Wilhelmowi recte Wolffowi Feldmannowi, 3) 
Franciszkowi Nowickiemu, 4) Gabryelowi Gór­
skiemu, 5) Ludwikowi Janikowskiemu, 6) Woj­
ciechowi Szukiewiczowi, 7) Romanowi Baranie­
ckiemu, 8) Ignacemu Daszyńskiemu, akademi­
kom. Wszyscy, z wyjątkiem p. Wojciecha Szu 
kiewicza, obwinieni są o występek z §§. 285, 
286 lit. a i 287 lit. a do e ust. karnej, karze 
z §. 288 podpadający. Wojciech Szukiewicz 
obwiniony jest o występek z §§. 285, 286 lit. 
a i 293 a, b i cust., karze z §. 294 ust. kar. 
dodpadający. Rozprawa główna odbędzie się 
przed sądem krajowym karnym. Prawie wszyscy 
obwinieni należeli do składu redakcyi OgnisJca, 
lub byli chwilowymi tego pisma współpraco­
wnikami.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Pecze- 
niżynie w 55 roku życia, Jan Szewł odzi ń-  
ski ,  żołnierz z r. 1863, główny buchalter dy- 
stylarni nafty. Zmarły pochodził z Lubelskiego. 
Znanym był z niepospolitej prawości charakteru 
i uczynności dla potrzebujących pomocy.

W Kryłowie, w Hrubieszowskiem, Józefa 
z hr. Rostworowskich Hor odys ka ,  wnuczka JE. 
Pawła Popiela. Nową ma do zapisania stratę 
kronika żałobna, taką miłością i uszanowaniem 
otoczonej rodziny, ciężkiemi od jakiegoś czasu 
doświadczanej ciosami. Pół roku temu umiera 
najstarszy syn p. Pawła Popiela, Marcin; 
wkrótce potem wnuczka po bracie, młodziutko 
i pełna nadziei Aniela Michałowska. W jesieni 
śmierć wyrwała bolesną szczerbę w domu prof. 
Pawła Popiela, a teraz zabiera jeszcze jedną 
wnuczkę. W całym rozkwicie młodości, wdzię­
ków postaci i umysłu, szczęścia, jak kwiatek 
przedwcześni* podcięty zgasła Józefa Horodyska, 
córka ś. p. Feliksa Rostworowskiego, z Popie- 
lówny urodzona, w 23 wiośnie życia, od czte­
rech zaledwie lat zamężna. Śmierć ta, która 
pogrąża w żałobie przywiązanego męża, kochające 
rodzeństwo i sędziwych patryarchów rodziny, 
czcigodnych państwa Popielów, smutnem echem 
odbije się w sercach licznych w kraju całym 
krewnych, przyjaciół i wielbicieli zacnych ro­
dzin Popielów, Rostworowskich i Horodyskich i 
żywe we wszystkich kołach społeczeństwa wy­
woła współczucie.

W Krakowie, ks. Wilhelm M e r k e l  T. J., 
w 63 roku życia. Zmarły a wstąpił do zakonu 
już jako kapłan dyecezyi wrocławskiej 1852 r., 
właśnie wtenczas, kiedy misye ś. p. 0. Ka­
rola Antoniewicza i polskich Jezuitów ś.p. Ba­
czyńskiego, ś. p. Ozeżowskiego, Peterka, Pra- 
szałowicza, Szczepkowskiego , a równocze­
śnie niemieckie misye ś. p. ks. Roh, Hasla- 
chera, Prinza, Klinkowstróma, Hardera przeo­
rały cały Szląsk polski i niemiecki i odnowiły 
ducha katolickiego w tej prowincyi. Po odby­
tym nowicyacie w Starej Wsi, wysłano go na 
uzupełnienie studyów teologicznych do Rzymu. 
Wróciwszy do kraju, pracował lat kilka jako 
prefekt przy konwikcie tarnopolskim, potem jako 
kaznodzieja niemiecki we Lwowie, minister 
domu w Krakowie, a nareszcie od 1877 pełnił 
trudny urząd sekretarza i prokuratora prowin­
cyi aż do ostatnich chwil życia. W lecie r. z. 
zarządzał w charakterze wieeprowinc/ała całą 
prowincyą z zadowoleniem wszystkich. Polskim 
językiem mówił i pisał poprawnie. Rozum by­
stry, zdrowa rada, serce proste a szlachetne, u- 
sposobienie zawsze równe, a przystępne ka­
żdemu i każdej chwili, pobożność iście zakon­
na —- oto co mu jednało szacunek, zaufanie i 
miłość przełożonych, zarówno jak towarzyszy.

-  Wypadek na kolei. Dnia 18 b m 
pociąg osobowy drogi warszawsko-wiedeńskiej 
zderzył się z szeregiem wagonów, napełnionych 
węglem, przy wjeździe na dworzec kolejowy 
stacyi Szczakowa. Kiedy maszynista i konduktor 
spostrzegli, że pociąg wjeżdża na tor fałszywy, 
dołożyli wszelkich starań, żeby uniknąć nie­
szczęścia, ich też przytomności umysłu zawdzię- 
czyć jedynie należy, że katastrofa nie przybrała 
bardzo groźnych rozmiarów. Maszyna, sześć wa­
gonów towarowych i dwa wagony osobowe ule­
gły silnemu uszkodzeniu, z pasażerów nikt życia 
nie utracił. Piętnaście osób odniosło lekkie po­
kaleczenie lub kontuzye. Pomocy lekarskiej na 
miejscu udzielił lekarz fabryczny dr. Schneck 
tak, że już po niejakim czasie mogli wszyscy 
podróżni wsiąść do innego pociągu, który ich 
odwiózł do Granicy. — Zarządzono dochodzenie

sądowo-karne przeciwko dwom osobom ze służby 
kolejowej, obwinionym o niedbalstwo, skutkiem 
którego nie przełożono zwrotnicy w sposób na­
leżyty przed nadejściem pociągu.

— Karnawał tegoroczny, jak pisze 
warszawskie Słowo, skojarzył w Królestwie 
szereg małżeństw. I tak : hr. Władysław Poto­
cki, syn hr. Tomasza i Izy z hr. Borehów, za­
ręczył się z Maryą Brzozowską, córką Ka­
rola i Pelagii z hr. Potockich; hr. Tadeusz Łu­
bieński, syn Pawła i Maryi hr. Łubieńskich, 
z panną Zofią Klukowską; dalej panna Zofia 
Szaniawska, córka radcy Dyrekcyi głównej, Wi­
ktora Szaniawskiego i Ksawery z Bieńkowskich, 
wychodzi za mąż za pana Konstantego Około- 
kułaka, obywatela ziemskiego z gub. płockiej; 
panna Karolina Chwalibóg, córka ś. p. Stefana 
i Teresy z Russockieh z Sędziszowa, za p. An­
toniego Kamockiego z Teresina (gubernii kiele­
ckiej).

— Krwawy pojedynek odbył się w 
tych dniach pomiędzy księciem W., a znanym 
w literaturze rossyjskiej p. Łomonosow, w Kra- 
snem siole. Pojedynkujący się, ich sekundanci i 
lekarze wyjechali z Petersburga do Krasnego 
Sioła trzema trójkami; jedna z nich przed kilku 
laty wiozła już raz na pojedynek księcia Sz. i 
p. St.; pojedynek ów, również zakończył się 
śmiercią jednego z zapaśników. W przeddzień 
najnowszego pojedynku, Łomonosow zauważył, 
iż dzień 10 lutego, wyznaczony na jego pojedy­
nek, jest rocznicą pojedynku Dantes’a z Puszki­
nem, który padł ofiarą tych nowoczesnych „są­
dów bożych", i dodał: „Ja także będę zabity; 
również noszę nazwisko znane w literaturze". 
Przeczucia te sprawdziły się; Ł. ugodzony bulą 
w brzuch, niebawem duehr wyzionął. Nazajutrz 
po pojedynku ciało jego odwieziono irogą żela­
zną Nadbałtycką do Petersburga, a dnia 14go
b. m. pochowano je na cmentarzu Ławry Ale­
ksandra Newskiego. Pogrzeb Łomonosowa, który 
był porucznikiem pułku pawłowskiego lejb- 
gwardyi, odbył się z wielką uroczystością, z ho- 
norami, muzyką i wartą wojskową, oraz trzy- 
krotną salwą. Na pogrzebie byli obecni: naczel­
nik dywizyi, generał Richter, dowódca brygady 
generał Terner, generał Mewes i wszysej ofi­
cerowie pułku.

— „Figaro" poświęca artykuł proceso­
wi Barteniewa p. n. Un Dramę a Varsovie. 
Proces ten wywołuje wszędzie sensacyę; przy 
tej sposobności Figaro opowiada szczegóły o 
pobycie w Paryżu Maryi Wisnowskiej, która 
chciała się poświęcić scenie francuskiej; w tym 
celu udawała się o radę do PailSerona, który 
przyjął ją bardzo serdecznie, ala radził praco­
wać nad poprawieniem akcentu; gdy to mimo 
studyów nie nastąpiło, panna W. wróciła do 
Warszawy. Figaro nazywa ją wielką artystką 
i oddaje pochwały jej niepospolitemu talentowi.

— Odkrycie skarbu. Dziennik pary­
ski Graulois donosi, że w ogrodzie londyńskie­
go domu księżnej de la Torre, znaleziony zo­
stał skarb w sumie 3,400.000 fst., zakopany 
przez dziana księżnej, plantatora kubańskiego. 
Olbrzymi ten majątek ma być podzielony mię­
dzy wnuków plantatora, a na księżnę de la Tor­
re i lady Carthess przypadałoby po 400.000 
fst. — o ile wiadomość podana przez paryskie 
pismo bulwarowe jest prawdziwa.

— Podczas stracenia Eyraud’a, gło­
śnego mordercy Gouffe’go, dokonano zajmującej 
obserwacyi naukowej. Wiadomą rzeczą jest, iż 
niejeden medyk utrzymywał, że głowa człowie­
ka ściętego na gilotynie przez długi czas je­
szcze po oddzieleniu od tułowia okazuje obja­
wy życia i przytomności. Opisywano nawet stra­
szne rzeczy w tym kierunku z czasów terory- 
zmu we Francyi, kiedy ścinano ludzi dziesią­
tkami — jak głowy nieszczęśliwych ofiar, wrzu­
cano do jednego kosza, gryzły się wzajemnie, 
jak twarze- wykrzywione konwulsyjnie, pozale­
wane były łzami i t. d. Zdanie to, iż głowa 
ściętego żyć nie przestaje, podzielał docent fa­
kultetu medycznego w Sorbonie, p. Poiner, i 
chcąc się dowodnie przekonać o słuszności swe­
go twierdzenia, stał podczas stracenia Eyraud’a 
tuż obok niego; zaledwie topór spadł, a zwło • 
ki wrzucone zostały do przygotowanego kosza, 
p. Poirier zaczął obserwować, czy też muskuły 
w twarzy ściętego drgały. Żader. z tych obja­
wów nie nastąpił wszakże; Poirier twierdzi je­
dnak, że usta Eyraud’a poruszały się zlekka, 
a skóra na policzkach ściągała się, jakby pod 
wpływem dreszczu. Kat utrzymuje natomiast, 
ze wszelkie te objawy są urojeniem; że oczy 
ściętego nigdy nie mrugają, że w twarzy nie 
następuje najlżejsze drgnięcie, martwieje ona bo­
wiem niezwłocznie po spadnięciu topora, oczy 
zaś natychmiast się zamykają. Poirier napisał 
kiedyś książkę p. t. „Wrażenia ściętego", pełną 
strasznych opisów, które w obec tego traeą 
wszelką wartość.

Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano dc 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

.Gazeta Lwowska" z dnia 21 lutego 1891 roku.



M l i  t a M s t f u .  | S u ta  wydawnicza nolslca
w Krakowie i Krakus11

„Marya“, walc poświęcony przez znanego 
kapelmistrza 80 pnłku, K. Rolla, pani Namie- Wspominaliśmy w swoim czasie o pro
stnikowej, Maryi hr. Badeniowej, ukazał się wljekcie zawiązania „Spółki wydawniczej pol-
liandlu księgarskim i jest do nabycia u Gubry- 
nowicza i Schmidta. Walc ten odznacza się me- 
lodyjnością i umiejętnym układem.

Świata zeszyt 4 z 15 lutego wyszedł 
w nowej wdzięcznej okładce, narysowanej przez 
utalentowanego malarza p. Antoniego Piotrow­
skiego, który też dał w tym zeszycie dal­
szą seryę ilustracyj do powiastki Bałuckie­
go p. t. Profesorka. Znajdujemy tu nadto ładny 
rysunek tuszem W. Kossaka p. t. Tłusty wto­
rek w Paryżu, karton Juliusza Kossaka: „Do- 
jeżdżacz na Ukrainie11, z reprodukcyą obrazu 
Tetmajera Włodzimierza: „Zabawa w karczmie11 
rysunki Bybkowskiego, Dietricha, ilustracye Bau- 
dier’a i t. d. W części literackiej „Profesorka" 
Bałuckiego, Uszy Midasa11 komedya Yrchlickie- 
go, studya krytyczne Bogusławskiego, Tretiaka, 
Przesmyckiego, fejleton p. t. Harmonie i dys- 
sonanse", wreszcie obfita kronika literaeko-ar- 
tystyczna. W osobnych dadatkach powieści - „Ja- 
nuary“ przez Waleryę Marrene i „Jocelyn11 La- 
martine’a.

Mierzwiński, jak się dowiadujemy, przy' 
bywa dziś do Lwowa. Dyrekcya teatru czyni 
starania, aby go zatrzymać i uprosić do wystą­
pienia. Oby jej się to udało!

Prof. Emil Godlewski. Wiener Ztg. 
ogłosiła onegdaj, że profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dla studyum rolniczego miano­
wany został p. Emil Godlewski. Przybyła więc 
nowa fachowa siła młodemu instytutowi. P. 
Emil Godlewski urodził się 30 czerwca 1847 
roku w Krasocinie w Królestwie Polskiem, jako 
syn obywatela ziemskiego. Do gimnazyum u- 
częszczał w Kielcach i Warszawie, gdzie je u- 
kończył 1864 r., poczem wstąpił do Szkoły 
głównej w Warszawie na oddział chemiczny 
wydziału fizyko-matematycznego. Szkołę główną 
ukończył w roku 1868 ze stopniem magistra 
nauk przyrodniczych. Pracował w Jenie w la- 
boratoryum prof. Strasburgera przez dwa pół­
rocza w r. 1869 i 1870. Był w r. 1871 asy­
stentem chemii przy prof. Radziszewskim w 
szkole technicznej w Krakowie, a następnie 
przez 8 lata (1871 do 1874) asystentem bota­
niki w Uniwersytecie krakowskim. Korzystając 
z urlopu, pracował przez jedno półrocze roku 
1872 u prof. Sachsa w Wurzburgu. Doktory­
zował się w Jenie, a dyplom swój nostryfikował 
w roku 1873 w Krakowie, gdzie habilitował 
się jako docent fizyologii roślin i wykładał przez 
dwa półrocza. W roku 1874 został zamiano­
wany nauczycielem botaniki i zoologii w poli­
technice we Lwowie, a w roku 1878 powie­
rzono mu tam wykłady chemii rolniczej, które 
do 1880 r. prowadził. Jednocześnie (1876— 
1878) był docentem fizyologii w Uniwersytecie 
lwowskim. W roku 1878 został mianowany 
profesorem botaniki w wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach, na której to posadzie obecnie 
pozostaje i gdzie prócz botaniki całej wykładał 
przez 8 lat (1878—1886) chemię rolniczą. 
Prof. Godlewski ogłosił szereg prac naukowych; 
zeszłego roku odbywał podróż naukową wraz z 
prof. Janczewskim, w celu zwiedzenia zagrani­
cznych szkół rolniczych z polecenia Minister­
stwa oświaty. Wyniki z tej podróży ogłosili 
wymienieni profesowie w Przeglądzie Polskim, 
rozprawa ta wyszła również w osobnej odbitce.

Nowe utwory sceniczne. P. Zygmunt 
Przybylski w Warszawie napisał nową kome- 
dyę p. t. „Protekeya dam11, która graną będzie 
w Krakowie na benefis p. Solskiego. W głównej 
roli wystąpi p. Antonina Hofmanowa. Niewąt­
pliwie wiadomość ta ucieszy licznych zwolenni­
ków talentu p. Przybylskiego. Również p. Adolf 
Abrahamowicz ukończył na spółkę z Ruszkow­
skim komedyę wielkich rozmiarów p. n. „Teść“, 
P. Abrahamowicz posiada takżej w swej tece 
drugą komedyę pod obiecującym tytułem „Pie- 
szczotki11.

Maurycy Moszkowski, przez dłuższy 
czas trapiony poważnem cierpieniem, zaczyna 
obecnie znów przychodzić do zdrowia.

Cesarska opera w Berlinie przyjęła do re­
pertuaru swego tylko co wykończone pierwsze 
dzieło sceniczne wysoce utalentowanego kompo­
zytora.

Opera ta „Boabdil11, znaną jest w War­
szawie z fragmentów, wykonanych ubiegłego 
sezonu pod świetną dyrekcyą samego autora.

Pierwsze przedstawienie „Boabdila11 nastąpi 
W jesieni.

skiej11 w Krakowie. Dziś stoimy w obec 
faktu dokonanego i widzimy już początki roz­
winiętej działalności tego, w szlachetnym 
celu zorganizowanego, stowarzyszenia. Czujemy 
się przeto w obowiązku zapoznać czytelników 
naszych z organizacyą i dotychczasową dzia­
łalnością Spółki.

„Spółka11 zawiązaną została jako stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
mające swoją siedzibę w Krakowie. Człon­
kiem stowarzyszenia może być każdy obywa­
tel kraju, przyjęty przez komitet i wnoszący 
naraz co najmniej jeden udział w kwocie 
1000 złr. Naturalnie członkowi służy prawo 
wystąpienia ze stowarzyszenia, lub przelania 
swych praw na innego członka. Każdy czło 
nek odpowiada za zobowiązania Towarzystwa 
swoim udziałem, a prócz tego kwotą równa­
jącą się wysokości udziału. Procentów od 
udziałów niema żadnych, członkowie otrzy­
mują tylko dywidendę w razie wykazania 
zysków na dorocznem walnem zgromadzeniu. 
Zgromadzenie to oprócz rozdziału dywidendy, 
wybiera komitet zarządzający i komitet lite­
racki, przyznaje im tantiemy, przyjmuje spra­
wozdanie całoroczne, przeznacza odpowiednią 
kwotę dla funduszu rezerwowego, wreszcie 
według potrzeby uchwala zmiany statutu.

Komitet zarządzający składa się z siedmiu 
członków, wybranych na trzy lata. Do atry- 
bucyj jego należą: wybór dyrekcyi, zakłada­
nie filij stowarzyszenia, oraz cały zarząd 
finansowy Towarzystwa. Wybrana przez ten 
komitet dyrekcya składa się z dwóch człou- 
ków i jest organem wykonawczym komitetu 
zarządzającego; reprezentuje ona Towarzystwo 
na zewnątrz i załatwia wszelkie czynności 
administracyjne.

Tak się przedstawia organizacya admi­
nistracyjna i finansowa „Spółki wydawniczej11. 
Przypatrzmy się teraz rzeczy najważniejszej, 
to jest celowi i zakresowi działania stowarzy­
szenia.

Celem stowarzyszenia jest:
a) wydawnictwo dziennika lub czasopi­

sma, jednego albo kilku ,
b) wydawnictwo dzieł i broszur treści 

belletrystyeznej, popularnej lub ściśle nauko­
wej, pojedynczo lub całemi seryami.

Dla rozpowszechnienia swoich wyda­
wnictw stowarzyszenie utrzymuje własną księ­
garnię i zakłada w razie potrzeby własną 
drukarnię. Do kierowania czynnościami, zo- 
stającemi w związku z celem stowarzyszenia, 
powołanym jest komitet literacki.; Składa się 
on z dyrektora Towarzystwa i dziesięciu człon­
ków przez ogólne zgromadzenie wybranych 
a którymi mogą być także osoby do stowa­
rzyszenia nie należące. Komitet literacki zaj­
muje się redagowaniem wydawanych dzien­
ników lub czasopism, wybiera dzieła i bro- 
szury do wydania ich kosztem Towarzystwa, 
przyjmuje nakłady dzieł, wreszcie powołuje 
z poza swego grona redaktorów i współpra­
cowników. Praca więc komitetu literackiego 
jest najważniejsza, bo związana wprost z ce 
lami Towarzystwa. Statut jednak ogranicza 
działalność komitetu pod względem finanso­
wym, wszelkie bowiem uchwały komitetu li­
terackiego, wymagające jakichkolwiek wydat­
ków, muszą być przedstawione komitetowi 
zarządzającemu i przez niego zatwierdzone.

Tak się przedstawia w zarysie statut 
„Spółki11, zapisany w rejestrach sądowych dla 
Stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych.

Spółka weszła w życie w końcu grudnia 
r. z. Inicyatorem jej zawiązania był prof. dr. 
Maurycy Straszewski, który też został jej dy­
rektorem. Obowiązki drugiego dyrektora, radcy 
dyrekcyi. według brzmienia statutu, przyjął 
na siebie hr. Karol Scipio. Komitet zarządza­
jący stanowią: Stanisław hr. Tarnowski, An­
drzej hr. Potocki, August Gorayski, Antoni 
hr. Wodzicki, Adam Jędrzejowicz, Karol hr. 
Scipio i dr. Maurycy Straszewski.

Natychmiast po ukonstytuowaniu się obu 
komitetów przystąpiono do rozpoczęcia czyn- 
uości. Komitet literacki pojął, że cięży na 
nim wysoka odpowiedzialność, boć w zawią­
zaniu spółki nie leżał cel spekulacyjny, lecz 
tkwiła w niem myśl wyższa i szlachetniejsza. 
Nie dla powiększenia ilości druków, nie dla 
ożywienia handlu księgarskiego, lecz dla sy­
stematycznej pracy nad wzrostem oświaty 
powołano spółkę do życia. Rozstrój panujący 
wszędzie odbił się i na naszej literaturze. 
Coraz więcej zgubne teorye wsiąkają do mas 
za pomocą czasopism, broszur i dziełek, peł­
nych tendencyj, przeszczepionych do nas z 
obcego gruntu. Jeżeli nie położyć temu za­
pory, to walczyć za pomocą pism i wyda­
wnictw, prowadzonych w duchu katolickim i 
opartych na zdrowych zasadach politycznych, 
społecznych i narodowych, — to z natury 
rzeczy powinno być pierwszera i głównem 
zadanie „Spółki11., Nie spekulacya, lecz oby­
watelskie działanie, nie ilość, lecz jakość, 
nie tylko forma, lecz i myśl, — to zasady 
wydawnictwa, którym komitet postanowił

hołdować. Dzięki temu pojęciu komitetu, za­
łożony został Krakus, pismo tygodniowe illu 
strowane, poświęcone sprawom politycznym 
społecznym, oraz nauce, rozrywce umysłowej 
i szerzeniu wiadomości pożytecznych.

Krakusa wyszło dotąd siedm nume­
rów, — ilość dostateczna, aby sobie z niego 
zdać sprawę. Bez przesady, z całem przeko­
naniem twierdzić można, że stanął on odrazu 
na tej wyżynie, na jakiej nigdy nie stały u 
nas pisma ludowe, inaczej zresztą być nie 
mogło, bo podstawy materyalne pisma i jego 
redakcya dawały z góry gwarancyę, że spot­
kamy się z rzeczą dobrą, rozumną i pożyte­
czną. Podstawy materyalne zapewniły Kra­
kusowi dobór współpracowników, poważną i 
smaczną szatę zewnętrzną i piękny wybór 
illustracyj, — redakcya nadała właściwy kie­
runek i zapewniła, że zdrowe myśli wyjdą w 
formie literackiej bez zarzutu. Uchylmy 
nieco zasłony, a dowiemy się kto pracuje dla 
Krakusa. Naprzód więc niestrudzony prezes 
Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tar­
nowski poświęca mu czas i swe piękne pióro. 
Dalej zasłużony redaktor pism ludowych po­
znańskich, prawdziwy specyalista w umieję­
tności przemawiania do ludu, ks. prałat pro­
fesor Władysław Chotkowski daje „rady na 
ludzką biedę11 i opowiada, jak wygląda i czem 
się zajmuje „Rada państwa11. Znany uczony 
prof. Kleczyński objaśnia o spisie ludności i 
sprawach politycznych. W felietonie odzywa 
się z za grobu Józef Szujski, którego nie­
znaną, a pełną życia powiastkę ludową po­
dają ostatnie numery Krakusa. Dział go­
spodarski prowadzi znany ze swej wie 
dzy agronom p. Lippoman. O asekuracyi po­
dał parę artykułów popularnych poseł hr. Ka­
rol Scipio. Wiemy także, że Krakus korzysta 
ze współpracownictwa wielu poważnych sił 
nauczycielskich, że tu wspomnimy tylko do­
skonałego znawcę ludu i etnografa inspektora 
Matusiaka. Nagradzany kilkakrotnie na kom 
nirsach ludowych p. Hopcas należy również 
do grona współpracowników Krakusa.

Redaktorem wreszcie właściwym Kra­
kusa jest znany publicysta i feljetonista p. 
Kazimierz Bartoszewicz, którego umiejętną 
rękę znać w całym układzie pisma. Prócz 
niego zasiadają w komitecie redakcyjnym ks. 
prałat prof. dr. Wł. Chotkowski, prof. dr. Hen­
ryk Jordan, prof. dr. Józef Kleczyński, prof. 
dr. Kazimierz Morawski i prof. dr. Stanisław 
lr. Tarnowski.

Oprócz wymienionych już artykułów 
zwracają uwagę w Krakusie: wyborna rzecz 
„O Rusi i Rusinach11, podająca przebieg hi­
storycznego związku Rusi z Polską, dzieje za- 
argów i obraz prześladowań Rusi pod rządem 

rossyjskim ; dalej ciepło napisane_ życiorysy 
JEm kardynała Dunajewskiego i najprzew. ks. 
biskupa Hryniewickiego (z doskonałemi por­
tretami) ; później: szereg ciekawych artyku­
łów o emigracyi do Brazylii, wyborne opo­
wiadanie z obrad ostatniego sejmu i ze zjazdu 
delegatów Kółek rolniczych, żywo napisana 
rzecz „o miejskim i wiejskim ubiorze11 przez 
Bartosza Kazmirczyka i t. d. Dział wiado­
mości politycznych,'nowiny, rozmaitości, wier­
sze, fraszki' i zagadki wypełniają resztę ka­
żdego słowa, a układ ich i język przystępny 
nie pozostawiają nic do życzenia. Na ten ję­
zyk zresztą wypada zwrócić szczególną uwagę, 
jest on bowiem prosty, zrozumiały a przecież 
czysto literacki. Nie ma jednego wyrazu w 
Krakusie, któregoby lud nie zrozumiał, choć 
redakcya nie hołduje upowszechnionej manii 
tworzenia jakiegoś języka ludowego, który za­
zwyczaj jest tylko przedrzeźnianiem gwary tej 
lub owej okolicy kraju. Usunąć z naszego ję­
zyka literackiego wyrazy cudzoziemskie po­
rzucić długie okresy i zawiłość stylową — 
było zadaniem Redakcyi i zadania tego szczę­
śliwie dokonała bez owego t. zw. „zniżania 
się11 do pojęć i języka ludowego.

Dodajmy jeszcze umiejętny dobór illu­
stracyj, (portrety biskupów, wizerunki Świę­
tych Pańskich, głowę Chrystusa Grottgera, 
grób św. Wojciecha w Gnieźnie i t  d )  — 
a śmiało powiedzieć możemy, cośmy wyżej 
już zaznaczyli, że Krakus odrazu stanął na 
tej wyżynie, na jakiej nigdy u nas nie stały 
pisma ludowe.

Tak szczęśliwie rozpocząwszy swą dzia­
łalność „Spółka wydawnicza11 przystąpi nie­
zadługo do wykonania innych projektów wy­
dawniczych. Komitet literacki obraduje nad 
niemi poważnie i ze znajomością rzeczy. Nie 
jesteśmy upoważnieni do zdradzania tajemni­
cy co i jak wydawanem będzie, ponieważ 
w projektach mogą zajść jeszcze zmiany i 
uzupełnienia. To pewna, że wiele spodziewać 
się możemy, gdyż o ile nam wiadomo, komi­
tet literacki seryo pojmuje swe zadanie, i nie 
myśli rywalizować ze zwykłymi nakładcami. 
Czego tamci nie wydają dla braku znajomo­
ści rzeczy lub materyalnych zasobów, to wy­
padnie wydać „Spółce11. Obowiązkiem jej 
zająć stanowisko wybitne w dziejach oświa­
ty narodowej, i obowiązku tego , mamy nie- 
płonną nadzieję, zrzec się nie zechce i nie 
może. To tylko zaznaczamy jeszcze, że ad- 
ministracyą wydawnictwa zajmie się znany 
bibliograf, p. M. Stankiewicz , który też jest 
zarządcą nabytej przez „Spółkę11 księgarni.

„Spółce11, jak się dowiadujemy z osta­
tniego numeru K rakusa , użyczyli poparcia

i udzielili błogosławieństwa najprzewiele- 
bniejsi nasi pasterze: JE. kardynał Duna­
jewski, ks. arcybiskup Morawski, ks. arcybis­
kup Issakowicz i ks. biskup Łobos. To po­
winno jej dodać otuchy i zdwoić energię, 
która jest kardynalną podstawą powodzenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zbożow y.

Dnia 20 lutego 1891.
Lwów, pszenica 7 — do 8-15, żyto

5-90 do 6‘40, jęczmień 6 — do 6-75, owies 
6 — do 6'50, rzepak —■•— do —1—, groch
6-20 do 9'75, wydra — •— do — , lnianka 
—•— do — •—, koniczyna czerwona 42'— do 
52'—, biała —■— do — , szwedzka —•—

Tarnopol, pszenica 7-— do 7-85, żyto 
5'80 do 6'25, jęczmień 525 do 7’—, owies 
5-90 do 6‘20, groch" 6‘— do 9 '—, wyka — - — 
do —• —, rzepak —•— do —*—, lnianka —• — 
do — , koniczyna czerwona 42 — do 52-—, 
biała —•— do —■—. szwedzka —• — do —*— .

Podwołoczyska, pszenica 7 — do 7-65, 
żyto 5-75 do 5 95, jęczmień 4 85 do 6-50, owies 
5-40 do 5 95, groch 6‘— do 8‘50, wyka — •-
do —•—, rzepak — -— do , lnianka — •—
do —•—, koniczyna czerwona 45'— do 5D— , 
biała — •— do —•—, szwedzka — — dc — ■—.

Jarosław, pszenica 710 do 8 85, żyto 
5 95 do 6-45, jęczmień 5’75 do 7'25, owies 
6'— do 6'60, groch 6‘30 do 9'75, wyka —•— 
do — , rzepak — do — , lnianka — 
do — , koniczyna czerwona 45'— do 52‘—, 
biała —■— do —•—, szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto uez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do —•— zł.
C h m i e l  do —1

loco Lwów, nominalnie.
Owies poszukiwany, 

dość ożywiony.

— zł. za 56 kilo, 

Ruch handlowy

*) Przedruk wzbroniony.

Losy miasta Stanisławowa. Przy 
odbytem dnia 16 b. iu. w Stanisławowie 40 
ciągnieniu wygrały: nr. 5.242 zł. 10.000, 
numera 19.379 i 21.651 po 400 zł., numera 
6.769, 9.299, 9.762, 18.215/22.367, 22.878 
24.033 po 50 zł. Oprócz tego 935 numerów 
wygrało po 25 zł. Najbliższe ciągnienie 15 
lutego 1892 r.

Przemysł fabryk żelaza i  wyrobów 
żelaznych. W dniu 8 i 15 lutego 1891 od­
były się we Lwowie narady właścicieli fabryk 
żelaznych w Galicyi w celu uchwalenia memo- 
ryału w sprawie traktatu cłowego z Niemcami. 
Przy tej sposobności poruszono myśl założenia 
stowarzyszenia na wzór Towarzystwa naftowe­
go, Stowarzyszenia młynarzy etc. Wraz z war- 
statami kolejowemi we Lwowie, Siryju, Stani­
sławowie, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, 
Zagórzu i t. d., liczba robotników fachowych, 
zatrudniona w fabrykach i warstatach maszy­
nowych w Galicyi z pewnością dochodzi liczby 
poważnej 6000. Oprócz tego mamy kilka ty­
sięcy maszynistów kolejowych i prywatnych, 
rozsianych po kraju Jest to więc już zawią­
zek poważnego przemysłu, mającego pewne 
spólne cele i spólne potrzeby, a który obecnie 
zupełnie jest pozbawiony organizacyi.

W celu założenia Związku właścicieli fa­
bryk żelaznych podajemy poniżej spis zakładów 
nam wiadomych z prośbą do zgłoszeń przystą­
pienia, które przesyłać należy na ręce p. radcy 
Bodyńskiego, sekretarza Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie.

Clayton et Schutleworth, Machan Edward, 
Pietsch Ferdynand, Piotrowicz Zygmunt, Schramm 
Franciszek, Schumann August, Schumann Wil­
helm, Stupnicki Franciszek, Wężowicz Franci­
szek, Wychera Jan we Lwowie; BaRikJ., Bar- 
tik Tomasz, Gertler, Petersein, Wenke i Rożen, 
Zieleniewski L. w Krakowie ; Bracia Kamsler 
w Podgórzu; Doute Rudolf, Gfilcher Robert, 
Klein Jan Piotr, Schmeja Edward w Białej; 
fabryka Arcyksięeia Albrechta w Węgierskiej 
Górce; Lipiński Kazimierz w Sanoku; Frohlich 
Edward, Dajewski i Faranowski w Rzeszowie ; 
Chylewski w Tarnowie; Biskupski Lubin, 
Suttner i Zima w Kołomyi ; Czekoński -w Czort- 
kowie; Bredt. Teodor w Ottynii; Benczer Abra­
ham Juda w Demni niżnej; Michalik w Kro­
śnie; Państwo Nadwórna w Pasiecznej; Gło­
wiński Stanisław w Tarnopolu; Dornwald Mi­
chał, Górniak Józef w Przemyślu; Perkins i 
Macintosch w Słobodzie rungurskiej.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
■we Lwowie od 7 do 14 lutego 1891 roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7*95 do 8'25, 
żyto 6-— do 625, jęczmień browarny 5-90 do



6’15, pastewny 5-— do 5-35, owies 5‘90 do 
6'30, hreczka — •— do — •, kukurudza zeszło­
roczna —•— do —•—, nowa — — do —•— 
groch do gotowania 7 '- -  do 8'25, pastewny 
5*60 do 6'—, fasola—•— do—• —, bobik 5-— 
do5‘50, wyka 5 — do 6-25, koniczyna 42- 
do 60-—, koniczyna szwedzka 60'— do 70'—, 
anyż rossyjski —•— do —•—, anyż płaski 19' — 
do 20’—, kminek 17 — do 20' , rzepak zi­
mowy 10'— do 11'—, letni —' — do —•—, 
rzepik letni — •— do —• —, lnianka 9 '— 
do 9"25 , nasienie lniane 9'75 do 10'50, 
chmiel 178-— do — , nafta zwykła 15'—, 
do 16"— , salonowa 17'— do 18*——, wszystko 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
50 65 do 50 95.

Kolej Karola Ludwika. Od 1 do
10  styczn ia  b. r. by ło  przychodu na lin ii 
Lw ów -K raków  196.740 z ł —  o t , na  lin ii 
L w ów -B rody-Podw ołoczyska 47.910 zł. —  ct., 
ua  kolei lokalnej Ja ro s ław  - Sokal 9.712 zł.
—  cn t., na lin ii D em bica Rozwadów 2.823 zł.
—  ct., ogółem 257.185 zł. —  ct. W  tym 
sam ym  okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierw szej lin ii 174.606 zł. —  e t., na 
d rug iej 42.990 zł. —  ct., na  kolei lokalnej 
Ja ro sław -S o k a l 5.490 zł. —  c t., n a  lin ii 
D em bica-R ozw adów  2.004 zł. —  ct., ogółem 
225.090 zł. —  ct. Od 1 styczn ia  do 31 s ty ­
cznia bieżącego roku w ynosił przychód na lin ii 
L w ó w -K ra k ó w  539.358 zł. c t , na  linii 
L w ó w -B ro d y -P o d w o ło c z y s k a  129.780 zł. —  
ct., na kolei lokalnej J a ro s ła w -S o k a l 26.213 
zł. —  c t., n a  lin ii D em bica-R ozw adów  6.864 
zł. —  ct., ogółem 702.215 zł. —  et., a  w 
tym  sam ym  okresie roku zeszłego na  p ie r­
wszej linii 522.288 z łr . — c t , na  drugiej 
133.622 zł. -— ct., n a  kolei lokalnej J a ro ­
sław -S okal 24.006 zł. —  ct., a na  lin ii D em ­
bica-Rozw adów  5.626 zł. — ct., ogółem zaś 
685.542 złr. —  c t.

Zniżenie cen jazdy na kolejach 
pruskich. Rząd pruski zamierza znieść na ko­
lejach państwowych wagony osobowe czwartej 
klasy i przyjąć propozycyę rządu bawarskiego 
co do obniżenia opłaty od biletów jazdy, mia­
nowicie o 50 procent w klasie III, o 33 J|a pro­
cent w klasie II i o 25 procent w klasie I. 
Natomiast wolny przewóz pakunków, bilety po­
wrotne za opłatą obniżoną, jak niemniej bilety 
na podróż okręgową (Rundreisebillets) i bilety 
na sezon letni mają być zniesione.

Gorzelnie gospodarcze w Rossyi.
Dzienniki donoszą, że utworzona przy minister­
stwie skarbu komisya dla wypracowauia in- 
strukcyi o gorzelniach gospodarczych, ukończy­
ła już swe prace.

OSTATNIA POCZTA
Wedle dotychczasowych dyspozycyj Najd. 

Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a n i a  powróci 
jutro z Abbazyi do Wiednia.

P. Minister sprawiedliwości kr. Schón-  
b o r n  powrócił wczoraj z Pesztu do Wiednia*

Telegrafują z T e m e s z w a r u :  
Zgromadzenie liczące przeszło 600 Ru­

munów, uchwaliło zaprotestować przeciw usta­
wie o ochronkach dla dzieci, gdyż uważają 
ją jako środek madiaryzowania Rumunów.

Cesarz Wilhelm oprócz ambasadora fran­
cuskiego odwiedził w tych dniach także am­
basadora rossyjskiego. W dobrze poinformo­
wanych kołach politycznych widzą w tem 
tylko chęć wyraźnego zamanifestowania przy­
jaznego usposobienia dla państw sąsiednich.

Dodatkowo donoszą dzisiaj, iż w czasie 
obiadu u kanclerza Caprivi’ego cesarz rozma­
wiał obszernie z kr. Preysingem o polityce 
zagranicznej. Bliższe szczegóły tej rozmowy 
nie są znane, słychać wszakże, iż utwier­
dziła ona w przekonaniu, że obecne zapatry­
wania monarchy o wojnie i pokoju wielce 
różnią się od tych jakie żywił podobno wład­
ca Niemiec wtedy, gdy nie wywierał jeszcze 
wpływu na wypadki polityczne.

Do Fremdenblattu telegrafują z Ber­
lina :

Książę Bismarck oświadczył w rozmo­
wie prywatnej, że doniesienie niektórych 
dzienników, jakoby cesarz ganił jego postę­
powanie, uważa za wymysł, którym gardzi. 
Cesarz zna polityczne jego przekonania i o- 
cenia je należycie i nigdy nie posądzi go o 
brak patryotyzmu.

Wedle Hamb. Nachr. ks. Bismarck nie- 
znajduje się bynajmniej w wojowniczem uspo­
sobieniu. Wprawdzie nie zgadza się on z

obecną polityką rządową, nie myśli jednak 
robić trudności rządowi i dla tego też wstrzy­
ma się zupełnie od udziału w obradach Izby 
panów.

Gdy sejm prowincyonalny dla W. Ks. 
Poznańskiego rozpocznie swe prace dopiero 8 
marca, sejm dla Prus wschodnich i zacho­
dnich obraduje już od dni kilku. Charakte- 
rystycznem jest, że w sejmie dwóch prowin- 
cyj z liczną, jeżeli nie przeważną ludnością 
polską nie ma ani jednego Polaka. Skutkiem 
tego też w żadnej komisyi, w żadnym zarzą 
dzie lub dozorczem ciele licznych instytucyj 
prowincyonalnych, tak dobroczynnych jak i 
innych, nie odzywa się głos polski. Słowem 
cały samorząd prowincyonalny w Prusach za­
chodnich i Wschodnich odbywa się bez u- 
działu Polaków.

Z Konstantynopola donoszą do Polit, 
Gorresp., że zajście, jakie miało miejsce przed 
kilku tygodniami w Drenicy, w Starej Serbii, 
a o którem prasa serbska alarmujące rozpu­
ściła wieści, było w istocie swojej ruchem 
bez większego znaczenia i czysto lokalnej na­
tury. Powstał ten ruch z powodu, że ludność 
miejscowa stawiała opór zaprowadzeniu wła­
dzy rządowej w Drenicy. Porta miała już przed 
laty zamiar urządzenia tam „kaimakamatn“, 
lecz z powodu otwartego buntu ludności, mu­
siała wówczas od tego zamiaru odstąpić. Przed 
sześcioma miesiącami ponowiła Porta usiło­
wanie, tym razem już z lepszym skutkiem. 
Kaimakamat urządzono, lecz nie na długo, gdyż 
w święto Sawy (17 grudnia), niezadowolona 
część ludności we wsi, zbiegła się przed ko- 
uakiem rządowym, i zmusiwszy urzędników 
do opuszczenia budynku, konak podpaliła. Dal­
szych gwałtów nie było, nie ma też obawy 
rozszerzenia się ruchu buntowniczego, które­
mu Porta w ogóle żadnego nie przypisuje zna­
czenia. Z nastaniem wiosny i lepszych sto­
sunków komunikacyjnych zamierza Porta za­
rządzić co potrzeba, ażeby obrażonej władzy 
państwowej dać zadośćuczynienie i kaimaka­
mat w Drenicy napowrót ustanowić.

Prezydent gabinetu francuskiego, Freycinet, 
na wtorkowem posiedzeniu gabinetu, przedłożył 
plau tegorocznych wielkich manewrów fran­
cuskiej armii. W manewrach tych wezmą 
udział aż cztery korpusy, to jest, piąty , szó­
sty. siódmy i ósmy. Po dwa korpusy stano­
wić będą armię, z których jedną dowodzić 
będzie generał Davoust, drugą, marszałek 
Gallifet. Naczelną komendę nad całemi ma­
newrami sprawować będzie generał Saussier, 
wraz z szefem sztabu generalnego, generałem 
Mii i bel.

Podróż cesarzowej Fryderykowej do Pa­
ryża wywołuje wrażenie; Figaro powiada, że 
podróż, mająca na celu popieranie wystawy 
francuskiej w Berlinie, może tylko wpłynąć 
na poprawienie stosunków francusko-niemiec- 
kieli. Jest to pendent do listu cesarskiego, 
z powodu zgonu Meissoniera.

Według doniesień z Paryża, komisya 
wybrana dla zbadania projektu, znoszącego 
ustawę o cenzurze dla utworów dramatycz­
nych, składa się z członków, w większości 
przeciwnych projektowi.

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Paryża: Minister wojny polecił wszystkim 
samodzielnym komendantom w południowych 
dystryktach Tunisu i Algieru, aby unikali 
wszelkiego zatargu z trypolitańskiemi szcze­
pami pogranicznemi. (i tem zarządzeniu do­
niesiono rządowi tureckiemu, który je przy­
jął z zadowoleniem do wiadomości. W odno­
śnym komunikacie, wystosowanym do Porty, 
wyraźnie zaznaczono, jak wielką wagę przy­
kłada Francya do utrzymania najlepszego 
porozumienia z Turcyą, której nieuszczuplony 
stan posiadłości leży zarówno w interesie 
Francyi , jak i reszty mocarstw nad morzem 
Śródziemnem. Wspomniane zarządzenie po­
dano także urzędownie do wiadomości rządu 
włoskiego.

Według rzymskiego korespondenta Po­
litische Correspondenz, panuje w ciągu chwi­
lowego obecnie zawieszenia' sesyi parlamen­
tarnej, do 2-go marca, niezwykłe naprężenie 
w sferach politycznych. Ogólna uwaga zwra­
ca się na opozycyę, której skład, dążności, 
frakcye, są dotychczas zagadką. Stosunek 
opozycyi do nowego rządu nie jest jeszcze 
•wyjaśniony. Pierwszy powód do zmierzenia 
sił da wybór wiceprezydenta Izby w miejsce 
Rudiniego, tudzież konieczne, wskutek zmia­
ny gabinetu, uzupełnienie komisyi budżeto­
wej. Właściwym terenem walki będą jednak 
kwestye ekonomiczne, a rząd przedewszyst- 
kiem zażąda utworzenia komisyi, dla prze­
studiowania reformy taryfy cłowej. Do ko­
misyi mają wejść członkowie wszelkich grup 
ekonomicznych. Nie będzie chodziło o rady­
kalną modyflkacyę, ale tylko o ulepszenie ta­
ryfy cłowej. Międzynarodowe rokowania wzglę­

dem odnowienia traktatów handlowych, mają
być podjęte już w najbliższym czasie.

Lubo obecny minister marynarki Saint- 
Bon zawsze występował z gwałtowną opozy­
cją przeciw byłemu ministrowi Brinowi, to 
jednak tenże złożył mu wizytę, i na dwugo­
dzinnej konferencyi omawiał z nim sprawy, 
dotyczące marynarki.

Podsekretarzem stanu w ministerstwie 
skarbu ma być zamianowanym deputowany 
Salandra.

Podróż biskupa Freppel do Rzymu 
utrzymuje w naprężeniu uwagę prasy francus­
kiej. Temps otrzymał z Rzymu doniesienie, 
że Freppel pospieszył do Rzymu, zaniepoko­
jony artykułami dziennikarskie mi, twierdzą- 
cemi, jakoby Papież zamyślał wydać do fran­
cuskich katolików encyklikę, mającą poprzeć 
pismo kardynała Iiampolli do biskupa St. 
Flour, dotyczące republikańskich manifesta- 
cyj kardynała Layigerie. W Rzymie miał się 
Freppel, ku wielkiemu swemu zdumieniu 
dowiedzieć, że nigdy tam nie istniał plan 
wydania podobnej encykliki. Na poniedział­
kowej pożegnalnej audyencyi dotknął biskup 
Freppel kwestyi dalszej postawy katolików 
francuskich wobec rządów rzeczypospolitej. 
Papież miał mu wręcz oświadczyć, że uczy­
nił -jedynie, to, co mu uczynić wypadało, 
obecnie zaś powstrzyma się od jakichbądź 
dalszych kroków, i pozostawi katolikom fran­
cuskim wszelki czas do zastanowienia się 
nad położeniem obecnem.

Podług innej wersyi, powiedział papież 
do biskupa Freppela: Nie chcę do niczego 
zmuszać katolików francuskich, zostawiam im 
wolność, ale sądzę , że obecna forma repu­
blikańska jest najlepszą gwarancją stałości 
narodu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Peszt 20 lutogo. Najdostojniejszy 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przy­
był tu dzisiaj zrana. Zgromadzona na 
dworcu publiczność powitała Go okrzy­
kami „E ljen !

Peszt, 20 lutego. {Teł, pryw.) 
Według dzienników , przywiózł Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand Najj. Panu własnoręczne pismo 
cara.

W iedeń , 20 lutego. Stan zdrowia 
hr. Taaffego polepsza się ciągle.

Peszt, 20 lutego. W Izbie posłów, 
w ciągu wczorajszej dalszej rozprawy 
nad przedłożeniem o sądownictwie kon- 
sularnem, oświadczył minister sprawie­
dliwości, że przedłożenie, mające formę 
konwencyi z Austryą ma na celu upo­
rządkować w drodze ustawodawczej 
główne zasady sądownictwa konsular­
nego, i prawny wpływ Węgier zabez­
pieczyć. Minister wykazywał, że nie 
wytrzymuje krytyki zarzut, jakoby przed­
łożenie miało być niejako podstawą 
do wytworzenia nowej wspólnej spra­
wy. Przedłożenie odpowiada bowiem 
w zupełności ugodzie z roku 1867. 
Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Zadar, 20 lutego. Namiestnik 
Dawid wyjechał na parowcu wojennym 
„Andreas Hofer" do Spalato, na powi­
tanie niemieckiej eskadry.

Hamburg, 20 lutego. Hamb. Cor- 
respondent donosi, że Crispi oczekiwa­
nym jest we Friedrichsruh, dokąd ma 
przybyć niebawem w odwiedziny do 
ks. Bismarcka.

Berlin , 20 lutego. (Tel. pryw.) 
Podróż cesarzowej wdowy Fryderyko­
wej do Paryża, była już od dłuższego 
czasu przygotowana. W tym celu wy­
słany był marszałek dworu Seckendorf 
przed miesiącem do Paryża. W Berli­
nie zajmował się tem ambasador fran­
cuski^ Herbette, który zawiadomił o tej 
podróży oficyalnie rząd francuski. Pier­
wszym skutkiem podróży będzie to, że 
malarze francuscy wezmą udział w tego­
rocznej międzynarodowej wystawie obra­
zów w Berlinie. Niemiecka prasa uważa 
tę podróż za symptom polepszonych 
stosunków niemiecko-francuskich, wska­
zując na ostatnie przyjazne dla Fran­
cyi "wystąpienia cesarza Wilhelma.

P a r y ż , . 20 lutego. Cesarzowa 
wdowa Fryderykowa zwiedziła wysta­

wę sztuk pięknych i „Panoramę" du 
siecle, śniadanie przyjęła w hotelu am­
basady niemieckiej, poczem odbyła 
dłuższą przechadzkę w lasku bulońskim. 
Wieczorem odbył się objad w hotelu 
ambasady. Cesarzowa zamierza zabawić 
tu ośm dni.

Ribot, generał Brugere i większa 
część członków ciała dyplomatycznego 
zapisali się na liście wizytowej w pa­
łacu ambasady.

Konstantynopol, 20 lutego. Ko­
misya, wysłana do Tripolis. ukończyła 
swoje prace i wyraziła się zadowala­
jąco. Zapowiedziała ona, że zamierza 
powrócić do Konstantynopola, lecz wsku­
tek telegraficznego polecenia wstrzy­
mała się z powrotem.

Doniesienie, jakoby Porta zamie­
rzała niebawem obsadzić posadę otto- 
mańskiego komisarza w Sofii rzeczywi­
stym komisarzem, uważają w sferach 
dobrze poinformowanych jako nie od­
powiadające rzeczywistemu stanowi rze­
czy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 lutego 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 95"60, Wę­
gierskie akcye kredytowe 341-50, Akcye aDglo- 
austryackie 166-75, Akcye banku Union 247-75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 21215, Akcye 
kolei północnej 278"50, Akcye kolei południo­
wej 132-25, Losy tureckie 37-90, Akcye kolei 
państwowej 243 50, Akcye kolei Alfold. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235-25,* 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197-25, 
Wiedeńskie losy komunalne 148-25, Akcye ty­
toniowe 152-75, Galicyjskie ODligacye indemni- 
zacyjne 104"50, Losy regulacji Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 22P50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 222-80, 
4-prc. węgierska renta złota 105"50, Akcye ban­
ku związkowego 118 50, Akcye banku obro­
towego — , Rubel papierowy 1-34-50, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —■ —, węgierska rent. 
papierowa 101 "02. Usposobienie słabe.

Wiedeń, 19 lutego 1891 r. godz. 5 
minut 40. Akcye kredytowe 308-62, Anglo- 
austryackie — •—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 222*75, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —- —, Południowa — ■—, Renta papiero­
wa 91 "95, Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 101"—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 —" —, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy —*—, za 100 
marek 56-42 'sposobienie —.

Wiedeń, 20 lutego 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 308-50, Angio- 
austryackie 166*80, Unionbank 247-50, Kolej 
Karola Ludwika —"—, Południowa 182-—, 
Renta papierowa —"—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 222'90. 
listy zastawne —"—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —" —, d° —’—> ^7* Prc- listy zasta­
wne banku krajowego 98'90, 4 l/s-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98"25, Napoleondor 
56 40, Rubel papierowy 4-prc. wę­
gierska renta złota 105-45, za 100 marek 56-40. 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dn ia  19 lutego 
1891 r .  Wi e d e ń :  Pszen ica  za 100 kilo­
gram ów  — do — • — zł., żyto]] — ' — do — ■ — 
zł., jęczm ień — •— do — ■— zł., kukurudza — . — 
do — "— zł., owies — "— do — ' — zł., oko­
w ita  per 10.000 li tr  p rocent 18 50 do 18-75 
z ł. S z c z e c i n :  P szen ica  — . — do - • -  z ł., 
rzepak - —  do - —  zł., sp iry tu s - . -  
do zł., kukurudza — •— do — ' — zł.
K olonia - —  do - —  zł., rzepak  do

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*19 do 8‘21 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (ua paźdz.-listop.) 197-50 
do — zł., żyto — do — •— zł., spiry
tus 49 80 zł., rzepakowy olej — ■—  d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 60-10 
olej rzepakowy — •— do — •— fr., spirytus 
— •— do — fr.

Odpowiedzialny Redantor Adam K reehow ieckl.



Tygodnik ilustrowany dla dzieci

WIECZORY RODZINNE
Wychodzić będzie w roku przyszłym 1891, w 

tymże samym formacie z dwoma dodatkami, z tych 
jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książ­
kowy, zawiera powieści wyborowe dla młodzieży, 
które oprawne w końcu roku, tworzyć będą Bibliote­
czkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej utworami u ta­
lentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne 
na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w 
tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro­
dami, historyczne i inne, mające na celu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody główne wyznaczają się obe­
cnie przeważnie z wyborowych dla młodzieży k sią­
żek, pomniejsze zaś z albumów, rycin, fotograhj i tym 
podo nyeh przedmiotów

Po ukończeniu „Drugiej matki" pow;eśei Bro­
nisławy Poraw ssiej, którą daje się za dopłatą kop. 
3o nowym prenumeratorom, pomieszez Dą będzie w 
dodatku powitśo owym zajmująca powieść angielska 
„Mała ks ęźuiezka z Tower H ill’u . Nadto redakcya 
ma przy goto >» aue do druku oprócz innych artyku­
łów Zofii Drhauowssiej, dalszy ciąg t-k  zajmujące­
go czytelników opowiadania Z wyspy A tiaa ty1',  sta­
nowiący odrębną całość, Przygody młodego chłop 
ca", przez znanego pedagoga Hem yka W ernica, Po­
gadanki naukowe" przez młodego przyjaciela dzieci, 
p witśó Bronisławy Porowskiej O własnysh siłaeh“ 
Teresy Jadw igi Szwedzka królowa", tejże „Powrót 
do gni zda , Zuzanny Morawskiej „Książeczka W ła­
d z ia -, Maryi Werycńo Obrazki z życia zwierząt", 
znakom tą powieść angielską Przed lat tysiącem'1, 
oraz z d oału oodróży Przygody rodziny zabłąka­
nej wśród dziewiczych lasów Ameryki.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4 
na prowiucyi w kram i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galieyi zł. (5, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata nółroezna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować nsleży wprost
do R pdat’-vi War«7*w>« nłioa Mayo* V

Cennik lwowskiej M y l a u l w e j  i urzemysłowej.
Lwów, dnia 19 luiego 1891. I płacą żądają |

1. A kcye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow. czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gai. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Bansu hipot 41/*pr. ios. w 50* 1.
Banku kraj. 4*/spr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa.

n * » » 4 Pr- wa. .
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa.

los. w 41'/ j  lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włos. w likwidacy i 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2‘/j pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Z akład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin, 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 41/» pr. wa................................
5. L osy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i^ ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel ressyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 20 lutśgo 1891.

PRZED ŚLUBEM
komedya w 5 aktach K Zalewskiego.

walutą austr. 
ztr ct. złr. ct
210 50 
m  50 
;05 —

213 5 
236 50 
308 -  
216 —

100 85 101 55

108 85 
98 25 
98 65

109 55
98 95
99 35

97 70 98 40

95 50 
99 75 
95 10

96 20 
100 45 

95 80

60 -  
53 —

62 —

49 — 52 -

104 30 
92 70

100 75

105 -  
93 40 

101 45

100 60 
104 50

101 30

98 30 99 -
22 —
28 50

24 -
30 50

5 37 
9 05 
9 35 
1 35 
1 33 

50 10

5 49 
9 20

1 45 i 
1 35 - 

56 75

Początek o godzinie 7-mej wieczór.
Jutro w sobotę „Ż Y D Ó W KA“ opera 
w 4 aktach E. Scribego’go. Muzyka F. Ha- 
]evy’ego. Gościnny występ pana IGNACEGO 

WARMUTHA tenora opery włoskiej.
~  PRZYJECHALIDO LWOWY

dnia 20 Lutego 
H. Zorża.

Pp. S. hr. Mń-hałowski z Bolestraszyc 
J . hr. Wattman z Rudy.

H. Francuski.
Pp. S. Łodwiński z Wiednia, E. Ber- 

tram z Wiednia E. Dudziński z Żurawna,
H. Europejski.

Pp. L. Friedman z Wrocławia, M. To- 
rosiewicz z Połtwy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
W ażny od 1 października 1890.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja Husiatyna i Stanisławowa ;

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 18 lutego 1891.

płaoą żądają1. D łu g  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d .......................  92 15 93.35
lu t y - s i e r p i e ń .....................  . . 92 20 92.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................  92.10 92.30
kwieeień-październik .....................  9215 92.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.50 133.50 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138 50 139 —
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 148 25 149.25

„ 1864 po 100 z łr...................  181.75 182.75
„ „ 1864 po 50 z łr.................... 181.75 182.75

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r / ...............................................  145.35 146.35
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.25 110.45
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.— 102.20

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. ni. k.)

B u k o w i n y ...............................................  105.— 105.50
G a l i e y i .....................................................  104.50 105.25
Niższej A ustryi . • .......................... 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .......................................... ..............—.—
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 92.60

3. Akeye
Bank Anglo-aust. 200 rt. emit. zł. 167.70 168 —
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.50 309 —
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 630.— 640 —
Gal. banku hip. po 200 zł..................... 305.50 —
Gal. banku d han. i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . — _ ‘_  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 223.10 223.70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988— 991 — 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 85.75 86 25
Aust. Tow.żegl. par dun. po500 zł. m. 288.— 291.—
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — —.— 
Kol. Preszów-Taru. (w.a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790.— 2800 — 
Kol. Kar Lndw. po 200 zł. m. k. . 211.75 212.25 1
Lwów-Czern. kol. I . po 200 zł. a. w. 235.25 235.75

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana
pociąg osobowy z Suczawy, Czerni o 
wiec i Stanisławowa; 

g. ‘2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza 
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełzea i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Tow kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 243.50 244 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 132 75 133 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.— 199.50

8

Do zakapiia i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

4. L is ty  zas taw n e  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. 

w złocie w 50 i. . . . . . .  100.60 101.40
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.75 110.35

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.
n » » » » w 20 1. 7 pr. —.— —.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.25 1 0 3 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ n j> n po 4 pr.w41 l.wyl. 95.60 —.— 
» „ , » , »  u P° 4V» Pr - w
52 latach zwrotne .......................... 99.90 100 30

Banku kraj. 41/a pr. wa. los. w 511/, 1. 98.90 99.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ...................... 100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 4‘/a p r...........................101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . . 101.50 102.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘/» p r. . . 102.75 —

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100. 100.50

„ po 100 zł. w. a. . . 100.25 101.25
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.................................  99.60 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 96. 96 50

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.35 85.—

z r. 1884 . . . 91.— 92. -
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . - . — - . -  

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.50 103.10

6. L  o s y.
Instr. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. wa. 183.25 184.25
Clarego po 40 zł. m. k............................  56.— 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. 125.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k....................  34.— 37.—

P o c iąg i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 60 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany.; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.
płacą żądają
22.25
21.50
57.75
65.75 
18 60 
12.60

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » węg. „ po 5 zł.
Eundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ p o  50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle za 3 miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n........................
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . .
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . .
Londyn za ft. szt................................  114.85 115

2 3 . -  
22.50 
58.75 
56 25 
1 9 . -  
1 3 . -

20.50 21.50
6 0 . -  60-50
61.— 62 —

— 149.— 
65.— 67.50
37.50 88.60 
48.5 0 49.60

.15
Paryż za 100 fr............................  4 5 .5 0 .-  45 57 50

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men............................5.45.—

„ pełnej w a g i ...............................5.43.—
K o r o n a ................................................—.—
2 0-franków ba.....................................— .—.—
Rossyjski półimperyał . . . .  — .—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.— .—
Srebro ................................  ..............

5.47
5.45

l lwowsMĘj M y  handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

z ł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotaoh — —

„ „ „ w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e .........................  — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .........................................  — —
N a p o le o n d o r ..............................  — —
Dukat cesarski men. . . — —
100 marek niemieckich

W iedeń, K S m tn e rs tra s s e

w .

Licytacye.
L. 6324 (865 3 -  3)

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 20 man a 1891 po- I 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 kwiet­
nia 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
ciała hip. Iwh. 562, 3/6 części ciał. bip. 
Iwh. 563 i 7s części ciała hip. iwh. 492 
księgi gruntowej gminy Kulików spadko­
bierców śp. Kaśki Rohatynka 2 Paluch 
własnej, na rzecz kasy zaliczkowej „Na­
dzieja" w Kulikowie p!o 85 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł, aw.
WaJyum 50 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 10 grudnia 1890.

L. 5655 (939 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w "Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Piotra Hojki pko Walentemu Ku­
ternodze w kwocie 72 zł. zpn. w dniu 20 i

marca i 21 kwietnia 1891 w Sądzie o godz. 
9 rano, realność pod lk. 162 w Sieprawiu 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 793 zł.
Zakład 80 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków lieytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowa­
nych tych, którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 16 shrpuia 1890 do hipoteki weszli 
do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

C. k Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 stycznia 1891.

L 6855 (969 3 - 3 )
W dniach 20 marca i 24 kwietnia 

1891 o godz. 10 rano odbędzie się się w 
tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 49 wedle wykazu hip 1. 45 
księgi gruntowej gminy Borowa objętej 
Klemensa Kumurka własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Zakliczynie o 
200 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1050 zł.

i Wadyum 105 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

j registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Michała Zieję z Woj­
nicza.

Wojnicz, 5 lutego 1891.

L. 4415 (995 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki poda­

je do powszechnej wiadomości, że w dniu 
20 marca 1991 i 24 kwietnia 1891 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sąd. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 84 w 
Krzyszkowicach położonej według iwh 59 
ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika Bartło­
mieja Tylka własnej na rzecz galic. Zakła- 

: du kredyt, ziems. w likwidacyi o 300 zl. 
aw. z pn.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Wyciąg hipot., i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sąd.
Myślenice, dnia 5 listopada 1890.

L. 16254 (1014 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w  

w Sanoku podaje do wiadomości, źe w celu 
ściągnięcia sumy 133 zł. zpn. na rzecz Zy­
gmunta Rylskiego odbędzie się dnia 20 
marca i 20 kwietnia 1891 o godz. 10 przed po­
łudniem w biórze nr. 25 egzekucyjna sprze­
daż 1/4 części realności dłużnika Marcina 
Wanielisty w Pisarowcach położonej wyk. 
hip. 1. 114 objętej.

Cena wywołania 281 zł. 25 ct.
Wadyum 28 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 

listopada 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia lieytacyi lub inne uehwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo­
du doręczone być nie mogły ustanawia się 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum. p. adwokata dr. Iskrzyckiego a p. 
adwokata dr. Flakowicza zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 30 grudnia 1890.



L. 10815 (1096 3 - 3 )
W dniach 13 marca i 24 kwietnia 

1891 każdym razem o godz. 10 z rana od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Bialsko Bielsk. Stowarzyszenia „Wzajemnej 
pomocy" w Białej w kwocie 250 zł. publicz­
na licytaeya realności Iwh. 259, 261, 262, 
263 i 421 w Wilkowicach położonych Mi­
chała Nikła własnych.

Cenę wywoł nia stanowi kwota 430 zł. 
Wadyum 43 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. Dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy 

Biała, 1 grudnia 1890.

wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ta­
kże i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo­

żna,
Lisko, dnia 30 grudnia 1890.

L. 483 (613 3—3)
Dnia 20 marca 1891 i dnia 24 kwie­

tnia 1891 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut, c. k. Sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Mokrzanach położonej, wyk. 
hip. 24 i 25 ks. gr. gm. Mokrzany objętej 
w sprawie Leonory Michułowiczowej prze­
ciw Józefowi Adamiakowi pto 2098 zł. 62 
ct. a. w. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
dla realności wyk hip. 24 kwotę 1825 zł. 
zaś dla realności wyk, hip 25 kwotę 1924 
zł. wa.

Wadyum 183 i 194 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem] niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Budzynowski.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Sambor, dnia 12 stycznia 1891.

L. 9381 (1078 3 - 3 )
Dnia 17 marca i 21 kwietnia 1891 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna przy­
musowa licytaeya połowy sklepu wedle wyk. 
hip 1. 895 ks. gr. gm. Rozdołu Mojżesza 
Fogelmana względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnego, celem zaspokojenia su­
my 500 zł. aw. zpn na rzecz Herscha 
Schorra.

Cena wywołania 543 zł. 70 ct.
Wadyum 54 zl. 37 ct. aw.
Na pierwszym terminie połowa sklepu 

zostanie tylko za cenę wywołania lub wy­
żej na drugim zaś terminie także niżej ta­
kowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiono Józefa Pelidowieza z Mi­
kołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 grudnia 1890.

L. 7692 (690 3—3)
Celem zniesienia współwłasności real­

ności pod nk. 90 w Radomyślu położonej 
wyk. hip. 1. 430 ks. gr. gm. kat. Radomyśl 
objętej pomiędzy Anną Kuzweilową i Wan­
dą Wolińską jako właścicielkami 9/10 części 
a Grzegorzem Trybulcem jako właścicielem 
1/10 części przeprowadzoną będzie dnia 20 
marca i 21 kwietnia 1891 o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż tejże realności w Są­
dzie w Radomyślu.

Cena szacunkowa wynosi 1655 zł. 
Wadyum 165 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze Sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 31 grudnia 1890.

L. 6386 (970 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności kasy miejskiej w Wieliczce przeciw 
Franciszkowi Domagalskiemu w kwocie 32 
zł. 56 ct. w dniach 20 marca i 21 kwie­
tnia 1891 w sądzie o godz. 9 rano połowa 
realności pod 1. 95 w Wieliczce przez pu­
bliczna licytacyg sprzedaną będzie.

Cena wywołanią wynosi 581 zł.
Zakład 60 zł.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i le- 

sztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. _

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
30 września 1890 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 19 stycznia 1891.

L. 12097 (1058 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku u w iad a ­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Moj­
żesza Beera Singera w kwocie 43 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
17 marca 1891 i 21 kwietnia 1891 zawsze 
o godz. 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż 1/4 części ciała hipot.. nr. 122 wyk. 
ks. gr. gm. Olszanica dłużnika Michała Po-
tuczki własnej.

Na pierwszym z tych terminów zo­
stanie powyższe ciało hipot, tylko za lub

. (taeta Lwowsk*" Nr, 41

L. 12667 (611 3 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut, sądzse powiatowym miejs.-deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
Jana Adamca pod uk, 46 wyk. hip. 72 i 
167 gm. Staroniwa na pokrycie wierzytel­
ności Wolfa Schiffa w dniach 20 marca i 21 
kwietnia 1891 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 2300 zł.
Wadym 230 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8 stycznia 1891.

L. 9569 (1072 3 - 3 )
C. k. Sąd przeprowadzi o godz. 10 ra­

no w dniu 18 marca 1891 dnia 1 kwietnia 
1891 przy drugim terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej licytację realności pod 1. 
k. 5 i 12 w Leszczawie dolnej położonych 
Berła Kampla własnycn, na, rzecz _ Jędrzeja 
Susiaka, celem zaspokojenia kosztów sporu 
w ilości 3 zł. zpn.

Cena wywołania 235 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków, akta zastawniczego 

opisania i oszacowania woln< przejrzeć w 
tus. registaturze.

Niezn nym wierzycielom ustanowiono 
kuratora p. Grzegorza Lisowskiego z Birczy.

Bircza, 29 grudnia 1890.

L. 64 (889 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności l. k. 75 w Gnojnicy po­
łożonej wedle wyk. hip. nr. 198, tejże gminy 
dłużnika śp. Iwana Matwijczyka padkobier- 
ców własnej na zaspokojenie  ̂ pretensyi 17 
rat pożyczkowych po 18 zł. i jednej raty 
w kwocie 18 zł. 13 ct. zpn dnia 19 marca 
i dnia 16 kwietnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wzżej ceny szacunkowej 613 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 61 zł. 30 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tnt. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu pierwszym sty­
cznia 1891 do tabeli weszli, kuratorem p. 
Jaua Derdelewicza i tychże wierzycieli.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi i u- 
stanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Krakowiec, 17 stycznia 1891.

Leistungen sind veranschlagt mit zusammen 
14000 fl. ó. W.

4. Sammtliche Leistungen werden nur 
im Gesammten d. h. an einen General-Un- 
ternehmer iiberlassen.

5. Die Anbote sind nach Perzent-Nach- 
lassen oder Zuschtissen auf die im detaillir- 
ten Voranschlage enthaltenen, nach dem be- 
stehenden Directions-Preis-Tarife berechne- 
ten Einheits-Preise zu stellen.

6. Die Konkurrenz-Bedingungen, wel- 
che jeder Offerent zu erfiillen hat, wenn 
auf sein Offert Rticksicht genommen werden 
soli, dann die genau einzuhaltenden Offerts- 
Formularien konnen bei der im Punkt 1 
erwahnten Genie-Direction eingesehen wer­
den.

7. Daselbst sind auch die fur den ab- 
zuschliessenden Yertrag geltenden allgemei- 
nen und besonderen Bedingungen, dann 
der Voranschla? und sonstige Baubehelfe 
zur Eiusicht und Bestatigung durch die 
Konkurrenten oder dereń gehorig legitimirte 
Yertreter aufgelegt, und konnen in der Zeit 
vom Tage der gegenwartigen Kundmaehung 
an bis einschliesslich 8ten Marz 1891 ta- 
glich zu den gewóhnlichen Amtsstunden 
eingesehen werden. Die Baubehelfe bieten 
iibrigens nur approximative Anhalts-Punkte 
fur den Urafang der Leistungen, somit auch 
fur die Ziffern der Verdienstbetrage (Art. 
X. der allgemeinen Bedingungen).

8. Die der Genie-Direction nicht be- 
kannten Bau-Uuternehmer sind gehalten, im 
Wege der Handels- und Gewerbe-Kammer, 
respective der politischen Behorde oder bei 
dem zustandigen landwirthschaftlichen Be- 
zirksyereine, ihre Leistungsfahigkeits-Zeu- 
gnisse bis zum Tage der Licitation an die 
Genie-Direction gelangen zu lassen.

9. Das von den Konkurrenten zu erle- 
gende Angeld ist mit 5-pre. der Voran- 
schlags-Summe d. i. mit 700 fl. o. W. be- 
messen. Dasselbe ist vor dem (Punkt 1) fiir 
Beginn der Verliandlung bestimmten Zeit- 
punkte an die Cassa der gefertigten Direc- 
tion gegen Empfangs-Bestatigung zu iiber- 
geben.

10. Die von jedem Ersteher zu erle- 
gende Kaution ist mit dem doppelten Be- 
trage des Angeldes bemessen.

11. Jeder Offerent hat sieh gegenwar- 
tig zu halten, dass er laut Artikel 1 der 
allgemeinen Vertrags-Bedingungen bezll- 
glich der Erklarung des Aerars iiber die 
Annahme des Offertes auf das Rficktritts- 
Befugniss, sowie, auf die Einhaltung der 
gesetzłich norrairten Fristen zur Abnahme 
seines Yersprechens oder Antrages verzich- 
tet, uud dass sein Anbot fiir ihn vom Tage 
der Offert-Einreichung unwiderrufłich, fiir 
das Aerar aber erst vom Tage der Geneh- 
migung durch die berufeue Militar-Behórde 
rechtskraftig bindend ist.

Lemberg, atn 19ten Februar 1891.
Von der Verwaltungs-Kommission der 

k. und k. Genie-Direction.

złr.
Cenę wywołania stanowi kwota 1470

Wadyum 147 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Jan Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 1 grudnia 1891.

L. 6051 (991 2—3)
C. k. Sąd powiatowym Myślenicki po­

daje do powszechnej wiadomości, że 20 
marca 1891 i 21 kwietnia 1891 o godz. 10 
rano odbędzie się w gmachu sąd. przymu­
sowa sprzedaz realności pod lk. 196 w Pci­
miu położonej, według lwh. 276 ks. gr. tej­
że gminy objętej Jędrzeja Leksandra wła­
snej na rzecz gal. Zakładu kredyt, ziems. 
w likwidacyi o 150 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg hipot. i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sąd.
Myślenice, dnia 4 stycznia 1891.

L. 8470 (890 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod Ik. 30 w Mły­
nach położonej wedle wykazu hip. nr. 59 
tejże gminy ciało tabularne stanowiącej, 
dłużnika Harasyma Czołacza własnej, na za­
spokojenie pretensyi 28 rat pożyczkowych 
po sześć złot. wa. dnia 19 marca i 16 kwie­
tnia 1891, każdym razem o godzinie 10 ra­
no, a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 558 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 55 zł. 80 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokoLłiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 1 
grudnia 1890 do tabuli weszli, kuratorem 
p. Jana Derdelewicza] i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora, niniejszem się za­
wiadamia.

Krakowiec, 10 stycznia 1891.

L. 12213 (1118 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Hele­
ny Bielańskiej w kwocie 900 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności w Gorlicach 
pod nk. 140 położonej, wyk. hip. i. 426 ob­
jętej Jędrzeja Wojnarskiego własnej na 
dzień 13 marca i 15 kwietnia 1891 każdym 
razem o godz: 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1152 zł. 10 ct.
Wadyum 116 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się pana adwokata dr. Radomy- 
skiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Gorlice, dnia 20 grudnia 1890.

Z. 327
Offert-Ausschreibung,

(1151)

1. Zur Sicherstellung der Reconstruc- 
tions-Arbeiten auf dem Elementar-Schiess- 
platz zu Tarnopol findet am 9ten (neunten) 
Marz 1891 um 10 Uhr Vormittags bei der 
k. und k. Genie-Direction zu Lemberg (Wall- 
strasse Nro 16 II. Stock) eine schriftliche

' Offert-Verhandlung statt,
2. Unternehmungslustige werdan dem 

nach eingeladen, sich durch Uiberreichung 
sehriftlicher Offerte an dieser Verhandlung 
zu betheiligen.

3. Die zur Vergebung gelangenden
% dnia %i lutego 1891.

L. 13461 (1137 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności a to 15 rat pożyczkowych po 22 
zł. i 13 et. tudzież w kwocie 213 zł. 13 ct. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 26 lutego i 19 
marca 1891 o 10 ranc w sądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żników Paraski Ruskiej, Anny Sawczyńskiej 
i Maryi Dereweńezuk własnych wyk. 251 j 
254 gminy kat. Szerszeniowce objętych, któ- 

, re przy drugim terminie i niżej ceny sza- 
' eunkowej sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 112 zł. 80 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j jest dr. Stanisław Orłowski w Borszczowie.
C. k. sąd powiatowy 

Borszczów, 30 grudnia 1890.

L. 8231 (1110. 2 - 3 )
W dniach 13 marca i 24 kwietnia 1891 

każdą raza o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Bialsko 
Bielskiego ‘ S to w a rz y sz e n ia  p o życzkow ego  i 
o szczęd n o śc i „Wzajemna pomoc w Białej 
w kwocie 400 zł. publiczna licytaeya 1/4 
części realności lwh. 48 i 10/1880 części 
lwh. 160 w Bystry położonych lwh. 48 i 
160 objętych.

L. 28964 (1017 2—3)
C k. Sąd powiatowy miejs.-deleg. w 

Tarnowie pedaje do wiadomości że na za­
spokojenie wierzytelności galic. Zakładu 
kredyt, ziems w likwidacyi we Lwowie w 
szczególności 10 rat zaległych każda po 27 
zł. 50 ct. i nalezytościami dadatkowemi do­
zwoloną została sprzedaż egzękucyjna 
realności lwh. 81 gm. kat. Zby- 
litowska góra do Wawrżyńca Stelmecha na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie pow. miej. deleg. w 
dwóch terminach a to 20 marca i 17 kwie­
tnia 1891 każdym razem o godz, 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1700 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowana cene.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 170 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu powiatowego miej.-del. 

Tarnów, 25 stycznia 1891.

L. 754 (1016 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności Franciszka Wzorka, Pio­
tra Halabardy ih Marcina Halabardy wła­
snych lwh. 84, 112 i 107 gminy kat. Łę- 
kawka objętych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w c. k. Sądzie powiatowy miej. 
delegowanym w dwóch terminach a to 20 
marca i 17 kwietnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szaeunkowa co do ciała hipotecznego
1. 84 kwota 1050 zł. ciała hip. 1. 107 
kwota 100 zł. co do ciała Hip- tecznego 1. 
112 kwota 50 zł. aw. poniżej której w ter­
minie pierwszym realności sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi co do ciała hipotecznego 1. 84 
kwota 105 zł. ciała hip. 1. 107 kwota 10
zł. co do ciała hipotecz. 1. 112 kwota 50 
zł. aw.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego.

Tarnów, 25 stycznia 1891.

L. 7500 (1130 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza niniejszem, że na zaspokojenie preten­
syi Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwida *yi w sumie 278 zł. 62 ct. wa. zpn. 
odbędzie się w gmachu tegcź sądu egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności lwh. 225 w Rzepienniku biskupim 
położonej, stanowiącej ciało hipoteczne A- 
nieli S w is te ln ic k ie j własnej w dniach 16go 
m a rc a  i 20 kwietnia 1891, każdym razem 
o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi szacunek sprze­
dać się mającej realności w kwocie 900 zł.

Wadyum wynosi 90 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze pomienionego sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono dra Karola 
Neumanna adw. w Gorlicach.

Biecz, dnia 26 listopada 1890.



L. 9667 (564 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej JanaA n- 
dera przeciw Leibie Fischowi pto 200 złr. 
wa. z pn. odbędzie się publiczna egzekucyj­
na sprzedaż jednej szóstej części realności 
w Rzeszowie położonej whl. 164 objętej w 
gmachu sądowym w Rzeszowie dnia 20 mar­
ca i 20 kwietnia 1891, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywoławcza 851 zł. 16 ct.
Wadyum 36 zł.
Resztę warunków sprzedaży w regi­

straturze sądowej.
Rzeszów, dnia 8 stycznia 1891.

L. 11436 (1060 1 - 3 )
Zbarazki ck. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Izra­
ela Meizelesa w kwocie 100 zł. z pn. od­
będzie się dnia 20 marca i 24 kwietnia 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 61 
w Suchowcach położonej wedle wykazu 187 
ks. gruntowej dla gminy katastralnej Su- 
chowce Łukasza Sukniarskiego własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 2101 zł. zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 210 zł.
Zbaraż, 12 grudnia 1890.

Tyęmienicy położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużników solidarnych Stefana 
i Marceli małżonków Stepura własnej.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł. aw.
Restę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w ts registraturze.

Tyśmienica 30 listopada 1890.

L. 289 (871 1—3;
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Władysława Bła 
żowskiego przeciw Markusowi Brandowi pto 
215 zł. rozpisuje egzekucyjną sprzedaż połe 
wy realności wyk. hip 1- 137] ks. gr. gm, 
Ropczyce objętej, przedtem Markusa Branda 
obecnie Mariem Brandt własnej, która się 
odbędzie w dwóch terminach t. j. dnia 23 
marca i dnia 27 kwietnia 1891 każdym ra­
zem o godz. 9 przed południem

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko powyżej, lub za cenę szacunkową 750 
zł. na drugim za jakąbądź] cenę sprzedaną 
będzie.

Wadyum 75 zł."
Kuratorem] niewiadomych wierzycieli 

Karol Drozdowski w Ropczycach
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipot. przejrzeć wolno 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 16 stycznia 1891

L. 16887 (1114 1 - 3 )  i __________
W Sądzie powiatowym Kossowskim ! L: 6754 (1116 1—3)

odbędzie się dnia 20 marca i 20 kwietnia Celem zaspokojenia wierzytelności Ma
1891 zawsze o godzinie 10 rano przymuso- j cieja Żaczka w ilości 241 zł. aw. zpn. w
wa publiczna sprzedaż jednej siódmej dłuż- dniach 31 marca i 27j kwietnia 1891 ka- 
nika Hnata Tkaczuka własnej części nie- żdym razem o godz. 10 zrana, odbędzie się 
wydzielonej z realności z wykazem hip. 1. j w tut. Sądzie publiczna sprzedaż realności 
334 gminy Szeszory objętej, a to przy dru- j stanowiącej a) całe ciało hipoteczne 1. wyk. 
gim terminie także niżej ceny wywołania ] 34 i b) 2/8 części ciała hipot. 1. wyk. 83
127 zł. 851/* ct. | gm. Rdzawka egzekutki masy spadkowej

Wadyum 13 zł. i Franciszka Rapacza lk, 105 własnej a to
Kuratorem wierzycieli dr. Zakrzewski , każdego z tych ciał z osobna cena szacun-
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i kowa ciała pod a) wynosi 680 zł. 

protokół ocenienia! można przejrzeć w tus. ; Cena j/wywołania 68 zł. aw., zaś cena
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 2 grudnia 1890.

szacunkowa cicla pod b) 350 zł. aw. a) cena 
! wywołania 35 zł. aw.
| Na pierwszym terminie realność po-

_________  I wyższa niżej ceny wywołania sprzedana nie
L. 19476 (1111 1—3) zostanie

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w Resztę warunków licytacyjnych wyciąg
sprawie egzekucyjnej Schulima Balken prze- hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo-
ciw Maksowi Rawicz o 1200 zł. wa. z pn. | żna w tut. registraturze.
zawiadamia, iż dnia 20 marca i 20 kwiet- j C. k. Sąd powiatowy,
nia 1891, każdym razem o 10 godzinie ] Nowy Targ, dnia 20 grudnia 1890.
rano w b. nr. III. odbędzie się na rzecz i_______________ __________
Sahulima Balken przymusowa publiczna L. 11683 (801 1—3)
licytaeya sumy 1200 złr. wa. zpn. na rzecz 1 W dniach 1 kwietnia 1891 i 13 maja
Maksa Rawicza w stanie dłużnym ciała hi- 1891 każdym razem o 10 godz. rano odbę-
potecznego wvk. hip. 138 księgi gruntowej dzie się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
gminy katastralnej Folwarki małe objętego licytaeya trzech ciał hipot. spadkobierców Nu- 
Dawida Rawicza własnego wedle poz 2 kar- chima Kupferberg własnych w Jezierzanach 
ty C. wpisanej z tern, że na pierwszym te r - ' położonych wh. 1. 71 72 i 96 ks. gr.
minie suma ta tylko za lub wyżej ceny wy- : gm. kat. Jezierzany objętych celem zaspo-
wołania na drugim zaś terminie za jakąkol- kojenia sumy 80 zł. aw. zpn. na rzecz Woj-
wiek cenę nawet poniżej ceny wywołania cieeha Radon vel Radolf.
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. Ciała) każde z osobna na pierwszym

Cenę wywołania stanowi imienna war- terminie tylko za lub powyżej ceny
tość sprzedać się mającej sumy zatem suma ' na drugim terminie także poniżej ceny sza-
1200 zł. wa. cunkowej zostaną sprzedane.

Zakład zaś wynosi lOprc. takowej czy- ! Cena wywołania, szacunkowa pierwsze-
li 120 zł. I go z nich wynosi 50 zł., drugiego 205 zł.,

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków trzeciego 80 zł. 
licytacyi mogą być przejrzane w registratu-j Wadyum 10 prc. ceny wywołania,
rze tutejszego sądu. j Dla niewiadomych wierzycieli ustano -

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby wiony kuratorem p. Alfred Orski, 
na sprzedać się mającej sumie po dniu 13 ] Resztę*! warunków i wyciąg tabularny
listopada 1890 jako dniu wydania wyciągu w registraturze.
hipotecznego jakie prawa hipoteki nabyli, 
lub którymby z innego powodu uchwały są­
dowe w tej sprawie doręczone być nie mo­
gły, ustanawia się kuratorem Karola Babla j L. 8097 
z Brodów.

Brody, dnia 22 listopada 1890

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 30 grudnia 1890.

(1083 2 - 3 )
W sprawie Zakładu kredyt, włość, 

przeciw Józefowi i Apolonii Petryszyn o 
196 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż w drodze licyta­
cyi realności dłużników pod lk. 84 w Woł-

L. 2765 (1026 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzini2 10 rano dnia 17 marca 1891 po-i kowie położonej wyk. hip. 93 objętej, 
wyżej ceny szacunkowej zaś 21 kwietnia j W tym celu wyznacza się dwa termi- 
1891 nawet poniżej takowej licytaeya dwóch na a mianowicie dnia 19 marca i 22 kwie- 
realności mianowicie realności lwh. 81 i 1/3 tnia 1891, każdym razem o godzinie 10 rano.
części realności lwh. 7 w Chorowieach obję­
tych Wojciecha Oroga własnych na rzecz 
Józefa Derasa pto 120 zł

Cena wywołania dla realności 81 80 
zł. zaś dla 1/3 części realności 7 33 zł. 33 
cent.

Wadyum razem 11 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanayia się 
kuratorem Bronisława Peszkowskiego w Ska­
winie.

Skawina, 30 września 1890.

L. 11696 (1119 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do publicznej wiadomości że celem za­
spokojenia wierzytelności Jakuba Nadia w 
resztującej sumie 80 zł. 55 ct. zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 13. marca 1891 
i 17 kwietnia 1891 każdą razą o 10 rano

Wadyum wynosi 40 zł.
Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przeglądnąć w tutejszym sądzie.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli hipotecznych ustanowiono Jana Tam- 
bora z Wołkowa.

Winniki, dnia 30 września 1890.

szkolnej 'krajowej najpóźniej do dnia 15 
marca 1891.

rZ c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 10 lutego 1891

L. 6243 _ (1121 2—3)
Konkurs na kilka posad asystentów 

pocztowych z •poborami XI. klasy rangi 
kaucyą 400 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13 marca br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 15 lutego 1891

. 114 _ (1104 2 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs z 

terminem do 15 marca 1891 na następujące 
stałe posady nauczycielskie.

Przy szkołach filialnych w Dubnem 
Leluchowie, Wojkowej, Złockiem i Zubrzyku 
z wykładowym językiem ruskim o płacy 
250 zł. i pomieszkaniem, przy szkołach eta  ̂
towych z zpłacą 300 zł. w Wierzchomli i Ze- 
gestowie językiem wykładowym]ruskim w 
Przydonicy z językiem wykładowym pol­
skim.

Nowy Sącz, dnia 2 lutego 1891. 
Przewodniczący c. k. Rady szkol, okręgowej.

C. k. Starosta.
Friedrich i ,  p.

L. 133 (1126 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich:

I. Przy 5 kl. szkole żeńskiej w Gorli­
cach posada nauczyciela religii rzymsko-ka 
tolickiej z płacą roczną 450 zł. 45 zł. na 
pomieszkanie.

II. Przy dwuklasowych szkołach mie­
szanych w Moszczenicy, Kobylance i Sęko­
wej posady młodszych nauczycieli z płacą 
w pierwszej 240 zł. a w drugiej i trzeciej 
po 200 zł. rocznie.

III. Przy 1 klasowej szkole etatowej z 
językiem wykładowym polskim w Luźny i 
Wójtowy tudzież przy szkołach 1 klasowych 
z językiem wykładowym ruskim w Hań- 
czowy, Małastowie i Luźny z płacą 400 zł. 
w trzech innych z płacą po 300 zł. rocznie 
i wolnern pomieszkaniem.

ly.^Przy szkole filialnej z językiem wy 
kładowym polskim w Szalowy i Sietnicy : 
przy szkołach filialnych z językiem wykła­
dowym ruskim w Bielance, w Gładyszowie, 
w Klimkówce, Kry wy, w Kwiatoniu, w Ło­
siu, w Męcinie wielkiej, Nowicy, Radoeynie, 
Ropicy ruskiej, Rychwałdzie, Smerekowcu i 
Wołowcu, wszędzie z płacą 250 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem.

Przy szkole w Nowicy wlicza się do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów i 400 
sążni gruntu w kwocie 10 zł., a przy szko- 
e w Wołowcu użytek z 9 morgów gruntu 

w kwocie 3 zł. 27 ct.
Nauczyciel w Wojtowy będzie miał 0- 

irócz pensyi dwa morgi a nauczyciel w Sie- 
tnicy jeden mórg ziemi ornej oddanej do 
własnego użytku.

Nauczyeiel religii uczyć będzie w tu­
tejszej 5 klasowej szkole żeńskiej i 4 kla­
sowej szkole męskiej aż do wysokości 24 
godzin tygodniowo a posady duszpaszterskiej 
nie może równocześnie piastować.

Nauczyciel dla religii rzymsko-katoli­
ckiej może być tylko kanonicznie ordynowa­
ny świecki lub zakonny kapłan.

Ubiegający się o powyższe posady kom- 
jetenci winni wnieść należycie udokumen- 
;owane podania za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do c k Rady szkolnej okrę­
gowej w Gorlicach, najpóźniej do 31 marca 
891.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach, dnia 15 lutego 1891.

Konkursa.
L. 2693 (1122 2—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczycziela języka niemieckiego jako 
przedmiotu głównego a filologii klasycznej 
jako przedmiotu pobocznego w c. k. gimna- 
żyum w Stanisławowie.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Podania zaoatrzone w potrzebne doku- 
menta należy wnosić za pośrednictwem prze

publiczna sprzedaż realności pod lk, 132 włożonej władzy do Prezyd yum c. k. Rady

166 (1149 1—3)
Konkurs na posadę tymczasowego na­

uczyciela religii mojżeszowej w 2 klasowej 
szkole ludowej w Rozwadowie za remune- 
racyą roczną w kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarno­
brzegu najdalej do 10 marca br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Tarnobrzeg, 12 lutego 1891. 

Przewodniczący i c. k. Starosta, 
Fetter.

' Przy szkole w Biały niżniej wlicza się
użytek z pół morga pola, prawo paszenia 
bydła na pastwisku gminnem i 4 sągi drze­
wa w łącznej kwocie 15 złr., — przy szko­
le w Gródku 3 sągi drzewa w kwocie 15 
zł., a przy szkole w Breście użytek z 2 
morgów i 742 sążni pola w kwocie 70 cen­
tów rocznie.

Ubiegający się o powyższe posady kan­
dydaci (kandydatki) mają wnieść prośby na­
leżycie udokumentowane najpóźniej do 31 
marca 1891 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Grybowie, 15 lutego 1891.

L. 78 (1127 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały z 8 stycznia 
1891 konkurs na następujące posady nau­
czycielskie a mianowicie:

1) przy szkole dwuklasowej w Róży 
na posadę młodsz ego nauczyciela z płacą 
roczną 200 zł. aw.

2) przy szkole jednoklasowej filialnej w 
Kamienicy górnej z płacą roczną 250 zł. i 
wolnern pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 kwietnia 
1891.

Podania spóźnione lub należycie nie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Pilznie, dnia 15 lutego 891.

L. 8938 (1145)
W celu nadania opróżnionego od 2 

półrocza roku szkolnego 1891 stypendyum 
w kwocie rocznych 210 zł. aw. z funduszu 
naukowego przeznaczonego dla ubogich ucz­
niów, urodzonych w Galicyi, oddających się 
naukom lekarskim na jednym z Uniwersy­
tetów przedlitawskich, rozpisuje się niniej­
szem kankurs do 31 marca 1891 r.

Ubiegający się o to stypendyum win­
ni wnieść swe podania za pośrednictwem 
właściwego grona profesorów przed' upły­
wem termiuu konkursowego, do c. k Na­
miestnictwa we Lwowie i dołączyć do po­
dań: metrykę urodzenia, świadectwo ubó­
stwa, tudzież świadectwo szkolne, wreszcie 
rewers tej treści, iż obowiązują się po 
ukończeniu nauk medycznych i uzyskaniu 
stopnia doktora wszech nauk lekarskich, 
pełnić w kraju (Galicyi) obowiązki lekarza 
bez przerwy przez lat dziesięć (10).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lutego 1891.

L. 104 (1147)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Kol­

buszowie ogłasza niniejszem konkurs na na- 
stępujące stałe posady nauczycielskie.

1) Przy szkołach 1 klasowych etat. w 
Hucie Komorowskiej, Trzęsówce i Wulce 
sokołowskiej z płacą po 300 zł. aw. i wol- 
nem pomiaszkaniem.

2) Przy filialnych: a) w Brzostowej 
górze b) Komorowie c) Nowej wsi d) Ostro­
wach barsnowskich c) Przyłęku f) i Siedlan- 
ce z płacą po 250 zł. i wolnern pomieszka­
niem.

8) przy 2 klasowych w Majdanie i 
Raniżowie posady młod. nauczycieli z płacą 
jo 200 z ł , nadto w Majdanie z 10 prc. do­
datkiem na pomieszkanie.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej za pośrednictwem swej Władzy prze­
wożonej najdaiej do 31 marea 1891 r.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej, 
w Kolbuszowie, dnia 15 lutego 1891.

L. (1125 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich.

I. Przy jednoklasowych szkołach etato­
wych z językiem wykładowym polskim w 
Kamionce wielkiej i Zborowicach a przy 
szkole etatowej z językiem wykładowym ru­
skim w Boguszy — z płacą po 300 zł. aw. 
rocznie i wolnern pomieszkaniem.

II. Przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim w Białej niżnej, Cie- 
niawie, Gródku, Krużlowy wyżniej, Mystko- 
wie, Siołkowy i Wilczyskach, a z językiem 
wykładowym ruskim w Bereśnie, w Bincza- 
rowy i Królowy ruskiej, wszędzie z płacą 
250 zł. i wolnern pomieszkakiem.

114 (1148)
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do końca marca br na następujące 
posady nauczycielskie:

I. Przy szkołach filialnych w Białobo- 
kaeh, w Kremienicy i w Źuklinie z płacą 
po 250 zł. rocznie i wolnern pomieszka­
niem.

II. Przy szkołach etatowych jednokla­
sowych w Hussowie, w Rozboczu, w Sta- 
remmieście w Woli małej i Ostrowie z pła­
cą roczną po 300 zł. i wolnern pomieszka­
niem

III. Przy szkole dwuklasowej w Ra­
kszawie jedna posada nauczyciela starszego 
z płacą roczną 400 zł. i 50 zł. za kierow­
nictwo tudzież wolnern pomieszkaniem i je­
dna posada nauczyciela młodszego z płacą 
roczną 240 zł. i wolne pomieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o te posady winni wnieść w powyższym 
termini należycie udokumentowane podania 
za pośrednictwem swoich władz przełożonych 
do c. k. okręgowej Rady szkolnej w Łań­
cucie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Łańcut, dnia 12 lutego 1891.



do l .  Nam. 12065/891. O bw ieszczenie.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl §. 42 przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej część I. plan podróży i czynności

c. i k. komisyi poborowych, ustanowionych dia głównego poboru wojskowego w roku 1891 w Galicyi.

Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość korni 
syi poboro­
wych rów 
nocześnie 

ustanowio­
nych

Powiat dla którego 
pobór odbywa się

Miejsce poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

marcu | kwietniu marcu kwietniu

C. i k. Komenda I. korpusu w Krako\v i e .

18.

1

Bochnia Bochnia 8. Bochnia
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 

18, 19, 20, 21, 23.

Wieliczka

Wieliczka 24. Wieliczka 26, 31. 1, 2, 3, 4, 6.
Dobczyce 7. Dobczyce 8, 9, 10, 11.,

Skawina
12. Skawina 
16. Kraków 13, 14, 15.

Kraków powiat Kraków
17, 18, 20, 21, 22, 
23, 24, 25, 27.

1
Chrzanów Chrzanów 8. Chrzanów

9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 21.

Kraków miasto Kraków 22. Kraków 23, 24, 26, 31. 1, 2, 3.

30.

1

Nowy Sącz Nowy Sącz
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24.

Gorlice

Gorlice 25. Gorlice 26, 31.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9, 

10, 11, 13.

Biecz
14. Biecz 

19. Nowy Sącz 15, 16, 17, 18.

1

Grybów Grybów 8. Grybów 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16.
Limanowa Limanowa 17. Limanowa 18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 31. 1, 2, 3.

No wy targ Nowytarg
4 Nowytarg 

18. Nowy Sącz
7, 8, 9, 10, 11, 13, 
14, 15, 16, 17.

56.

1

Myślenice

Myślenice 8. Myślenice 9, 10, 11, 12, 13, 14.
Jordanów 15. Jordanów 16, 17, 18, 19.
Maków 20. Maków 21, 23, 24.

Wadowice

Wadowice 25. Wadowice 26, 31.
1, 2, 3, 4, 6, 7 ,' 8, 

9, 10,11,>13, 14,15.

Kalwarya
16. Kalwarya 
28. Wadowice 17, 18, 20, 21, 22.

1
Biała Biała 8. Biała

9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 21.

Żywiec Żywiec 22. Żywiec 10. Wadowice 23, 24, 26, 31. 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9.

57.

1

Brzesko
Brzesko 8. Brzesko

9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20.

Wojnicz 21. Wojnicz 23, 24, 26, 31.

Dąbrowa Dąbrowa
1. Dąbrowa 
12. Tarnów

2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 
10, U .

Tarnów Tarnów

13, 14, 15, 16, 17, 
1S, 20, 21, 22, 23. 
24, 25, 27.

1

Pilzno
Pilzno 8. Pilzno

9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19.

Brzostek 20. Brzostek 21, 23, 24.

Jasło Jasło 25. Jasło 19. Tarnów 26, 31.

1, 2, 3, 4, 7, 8, 9, 
10, 11, 13, 14, 15, 
16, 17, 18.

C. i k. Komenda X. kopusu w Pzemyśiu.

•

9.

i

Stryj
Stryj 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17,
Skole 18. Skole 19, 20, 21, 23, 24,

Żydaczów

Mikołajów 25. Mikołajów 26, 31, 1.

Żydaczów
2. Żydaczów 

11. Stryj 3, 4, 7, 8, 9, 10.

i

Kałusz Kałusz 8. Kałusz
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17,

18,

Dolina

Rożniatów 19. Rożniatów 20, 21, 23.
Dolina 24. Dolina 26, 31, 1, 2, 3.

Bolechów
4. Bolechów 

11. Stryj 7, 8, 9, 10.

10. i

Dobromil
Dobromil 9. Dobromil 10, 11, 12, 13, 14.
Bircza 15. Bircza 16, 17, 18, 19.

Brzozów
Brzozów 20. 21. Brzozów 23, 24, 26, 31. 1, 2.
Dynów 3. Dynów 4, 7 8.

fPrzemyśl

Krzywcza 9 Krzywcza 10, 11, 13.

Przemyśl 14. Przemyśl
9 10 11 12 13 i a i k

15, 16, 17, 18, 2U, 
21, 22, 23, 24, 25, 
27. 28.

40.

i

Ropczyce
Ropczyce
Dębica

O- IiiOptżj
17. Dębica 18, 19, 20, 21.

Mielec Mielec 22. Mielec 23, 24, 26, 31.
1, 2, 3, 4, 6, i, o, 

9.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg
10. Tarnobrzeg 

23. Rzeszów
'11, 13", 14, 15, 16, 

17. 18, 20, 21, 22.

i

Kolbuszowa Kolbuszowa
8. Kolbuszowa 

21. Rzeszów
9, 10 11, 12, 13, 14. 16, IV, 

18, 19, 20.

Rzeszów Rzeszów 23, 24, 26, 31.

1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 
10,11,13,14,15,16, 
17, 18,20, 21, 22.

45.

i

Lisko
Ustrzyki dolne 8. Ustrzyki dolne 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17.
Lisko 18. Lisko 19, 20, 21, 23, 24, 26, 31. 1, 2.

Krosno Krosno
3. Krosno 
18. Sanok

4, 7, 8, 9, 10, 11, 
13, 14. 15, 16, 17.

i Sanok

Rymanów 8. Rymanów 9, 10. 11, 12-

Sanok 13. Sanok
^4716717718 , 19, m  21, 23, 

24, 26.



Nr. okręg 
uzupełnia 

.]*łceg°

Ilość kora 
syi pobon 

11 wyeh rów 
nocześnie 
ustanowfo 

nych

i-
)-
. Powiat dla którego 

pobór odbywa się
-

Miejsce poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

marcu kwietniu marcu kwietniu

I

77.

1

1

Drohobycz Drohobycz 8. Drohobycz
9, 10, U , 12, 18, 14, 16, 17 

18, 19, 20, 21, 23, 24.
3

Sambor Sambor 25. Sambor 26, 81.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9,| 

JO, 11, 13.
Staremiasto Staremiasto 8. Staremiasto 9, iO, 11, 12, 13, 14, 16.
Turka Turka 17. Turka 1. Sambor 18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 31•

89.

1

Rudki Rudki
8. Rudki 

19. Gródek
9, 10, 11, 12, 18. 14, 16. 17 
18. ’

~  *

Gródek

Gródek 20, 21, 23, 24, 26, 31.

Janów
1. Janów 
9. Gródek 2, 3, 4, 7, 8.

1

Mościska
Mościska 8. Mościska ' 9, 10, U , 12, 13, 14, 16.
Sądowa Wisznia 17. Sądowa Wisznia 18, 19, 20, 21, 23.

Jaworów
Jaworów 24. Jaworów 26, 81. L 2, 3, 4.
Krakowiec 5. Krakowiec 7, 8, 9, 10.

Rawa Rawa
11. Rawa 

26. Gródek

13, 14, 15, 16, 17. 
18, 20, 21, 22, 23. 
24, 25.

1

Nisko Nisko 8. Nisko
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17. 

18, 19, 20.
1

Łańcut

Łańcut 21. Łańcut 23, 24, 26, 81.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9, 

10, 11.

Leżajsk * 12. Leżajsk 
21. Jarosław

13, 14, 15, 16, 17, 
18. 20.

i

Cieszanów

Cieszanów 9. Cieszanów 10, U , 12, 13, 14.

Lubaczów
15. Lubaczów 
24. Jarosław 16, 17, 18, 19, 20, 21, 23.

90. Jarosław Jarosław 26, 31.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9, 
10, 11, 13, 14, 15.

C .  i  k .  K o m e n d a  X X ,  korpus U we JL eW O W ie

15.

i

i

Skałat Skałat 8 Skałat
9, 10. 11, 12, 13, 14, 16, 17, 

18, 19.
Zbaraż Zbaraż 20 Zbaraż 21, 28, 24, 26, 81. 1, 2, 3, 4.

Trembowla Trembowla
5. Trembowla 
17. Tarnopol

7, 8, 9, 10, 11, 13, 
14, 15, 16.

i Tarnopol

Mikulińce 8 Mikulińce 9, 10. 11, 12, 13, 14.

Tarnopol 15 Tarnopol
16, 17, 18, 19, 20, 21. 28, 24, 
26, 81. 1, 2, 3.

24.

i

Kosów Kosów 8 Kosów
9, 10, 11, 12, 18, 14, D), 17. 

18, 19, 20.

Kołomyja Kołomyja 21. Kołomyja 28, 24, 26, 31,

1. 2, 3, 4, 7, 8, 9, 
10, 11, 13, 14, 15, 
16, 17, 18.

i Śniatyn Śniatyn
8. Śniatyn 

21. Wiznitz
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 

18, 19, 20.

30.

i

Sokal Sokal 8. Sokal
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17. 

18, 19, 20, 21, 23

Żółkiew Żółkiew 24. Żółkiew 14. Lwów 26 81.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9. 
10, 11, 13.

Lwów miasto Lwów
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 21. 23, 24.

i Lwów powiat Lwów 26, 31.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9, 10, 

11. 13, 14, 15, 16

55.

Buczacz Buczacz 8. 9. Buczacz
10. 11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 23, 24. 9UK NHMkMNMHD

i

Podhajce Podhajce 25. Podhajce 11. Brzeżany 26, 81.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 

9, 10.

B rzezany Brzeżany

13, 14, 15, 16, 17, 
18, 20, 21, 22, 23, 
24, 25.

i

Rohatyn Rohatyn 8. Rohatyn
9, 10, U , 12, 13, 14, 16, 17, 

18, 19. 20, 21.
Bóbrka Bóbrka 22. Bóbrka 23, 24, 26, 81. 1, 2, 3, 4, 7, 8.

Przemyślany Przemyślany

8. Horodenka

9. Przemyślany 
23. Brzeżany

10, 11, 13, 14, 15,1 
16, 17, 18, 20, 
21, 22.

i

Horodenka Horodenka
9, io, U , l i ,  13, 14, 16, 17, 

18, 19, 20, 21, 23.

Tłumacz Tłumacz 24. Tłumacz 15. Stanisławów 26, 31.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9,10, 

11,13, 14.

58.

Nadworna Nadworna 8. Nadworna
9, 10. 11, 12, 13, 14, 16, 17, 

18, 19.
Bohorodczany Bohorodczany 20. Bohorodczany 4. Stanisławów 21, 23, 24, 26, 81. 1, 2, 3.

i Stanisławów’ Stanisławów!

7, 8, 9, 10, 11, 13, 
14, 15, 16,17. 18, 
20, 21.

80.

i

Złoczów Złoczów

9. 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 
31. L 2, 3, 4, 7.

Brody Brody
8. Brody 

28. Złoczów

9, 10, 11, 13,14, 15, 
16, 17. 18, 20, 21, 
22, 23 /24 , 25, 27.

i Kamionka Kamionka
8. Kamionka 
27. Złoczów

9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 

26.

95.

Husiatyn Husiatyn 8. Husiatyn
9, 10, U , 12, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 23.

i Czortków Czortków 24. Czortków 26, 81. 1, 2, 3, 4, 7, 8, 9.

Borszc.zów
Borszczów 8. Borszczów 9, 10, 11, 12, 18, 14, 16, 17.
Mielnica 18. Mielnica 19, 20, 21, 23, 24, 26.

i Zaleszt szyki Zaleszczyki 27. Zaleszczyki 12. Kotzman 31.
1, 2, 3, 4, 7, 8, 9, 
10, 11.

Lwów, dnia 17. Lutego 1891.



11

Kuratele.
L. 288 (1097 8 - 3 )

Dla Marcina Polaka uchwałą c. k. Są­
du obwodowego w Rzeszowie z dnia 31 gru­
dnia. 1890 1: 11086 za głupowatego uznane­
go ustanowiono kuratorem Józefa Macha z 
Żołyni.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 23 stycznia 1891

Upadłości.
L. 14870 (1108 2 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 
ustanowił na miejsce c. k. Radcy Sądu 
krajowego p. Spędakowskiego c k. Radcę 
Sądu krajowego p. Wiechańskiego komisa­
rzem konkursowym w sprawie Sam sona Zi- 
mermana.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

Wyroki prasowe.
L. 2463 (1090)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §§■ 489 i 493 spk. i §. 37 u. pr. że 
treść artykułu umieszczonego w nr. 8 cza­
sopisma „Roczniki Kapłańskie', z lutego 
1891 pod napisem „Kwestya żydowska" za­
wiera znamiona występku z §. 302 uk. za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.'

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład tego artykułu ma być 
zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 11 lutego 1890.

L. 1635 (1106)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

prasowy na wniosek c. k. prokuratoryi pań­
stwa z dnia 12 lusego 1891 1. 742 orzeka:

I. Treść pisma drukowego pod pod ty­
tułem Szanowni Wyborcy zaopatrzonego pod­
pisem Michał Orłowicz a drukowanego w 
drukarni Styrny w Tarnowie zawiera w ca­
łej swej osnowie a szczególniej w ustępach 
poczynających się od słów „podczas tej prak­
tyki doświadczyłem" aż do słów „funkcyo- 
naryuszów Prokuratoryi pań twa" następnie 
w ustępie poczynającym się od słów „ksąż- 
ka ta naukowa" aż do słów pozostałej bez 
skutku nakoniec w ustępie poczynającym się 
od słów „przy obecnej organizacyj aż do 
słów „praw dotychczas bezkarnie deptanych 
znamiona występku z §. 300 k. k. i występ­
ku z §§. 491, 492 i 493 k. k. i art. V. u- 
stawy z 17 grudnia 1862 1. 8 D. p. p.

II. Konfiskacya tegoż pisma drukowe­
go zarządzona na wezwanie c. k. prokura­
toryi państwa przez c. k. starostwo w Tar­
nowie zostaje zatwierdzoną.

III. rozpowszechnienie wymienionego 
pisma drukowego zostaje zakazanem

IY. zabrane egzemplarze takowego 
mają być zniszczonemi.

Tarnów dnia 14 lutego 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1954 (1007 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Aleksandra 2 im. Sroczyńskiego, że 
skargę depr. 30 stycznia 1890 1. 1954 wnie­
sioną przeciw niemu przez małol. Różę i 
Zofię hr. Potockie oraz Katarzynę hr. Poto­
cką o uznanie za zgasłe prawa żądania za­
płaty odsetek od sumy 100 #  w kwotach 
20 15 # ,  10 #  i 70 44: razem 115 44
zpn. i wydanie z depozytu sądowego kwoty 
710 zł. 39 ct. mk. z narosłemi procentami 
na zabezpieczenie tej pretensyi z k pitału 
indemnizacyjnego dóbr Kanua zatrzymanej, 
zpn. dołączył zamianowanemu dla niego z 
podstawieniem dr. Józefa Resta adwokata w 
Tarnowie kuratorowi dr. Karolowi Biegań­
skiemu zakreślając do wniesienia obrony 
termin dni 90.

Tarnów, 5 lutego 1891.

stanie, a pozwany skutki powstałe z nie­
dbalstwa sam sobie przypisze.

Nisko, dnia 11 grudnia 1890.

L. 1953 (1006 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Łajba Hirscha, Esterę Frankel, Rnjzlę Weiss, 
Chanę Hirsch, Perlę Hirsch, Oołdę Hirsch, 
Baję Hirsch, Maryę Hirsch i Ryfkę Idesę 
Hirsch ewentualnie w razie śmierci którego 
z nich, niewiadomych jego spadkobierców— 
że skargę de pr. 30 stycznia 1891 1. 1953 
wniesioną przeciw nim przez małol. Różę i 
Zofię Potockie, oraz Katarzynę hr. Potocką,
0 uznanie za zgasłe prawa żądania zapłaty 
resztującej sumy 2320 zł. w. w. z pn. i 
wydanie z depozytu sądowego kwoty 1039 
zł. 24 ct. m. k. z narosłemi procentami na 
zabezpieczenie tej pretensyi z kapitału in­
demnizacyjnego dóbr Kanna zatrzymanej z 
pn. a względnie napisy tejże skargi dorę­
czono im do rąk zamianowanego dla nich 
kuratora dra. Karola Biegańskiego adwokata 
w Tarnowie, że zastępcą tegoż zamianowa­
no dr. Józefa Rosta adwokata w Tarnowie
1 że do wniesienia obrony zakreślono termin 
dni 90.

Tarnów, dnia 5 lutego 1891.

L. 475 (1176 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Szymańskiego że w skutek skargi z 
dnia 17 stycznia 1891 1. 475 przez Salomo­
na Weinsteina wniesionej termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 26 lutego 
1891 godzinę 9 rano wyznaczonym został i 
że do takowej ustanowionego dla niego ku­
ratora Kazimierza Machowicza kandydata 
notaryalnego w Żmigrodzie zawezwano.

Żmigród, 6 lutego 1891.

L. 8762 (1115 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta­
nisława Jabłońskiego, iż Walenty Socha z 
Jeżowego wniósł przeciw niemu pozew de 
pres 25 października 1890 1. 8762 o intabu- 
lacyę własności realności 1. w. h. 299 w 
Jeżowem i że termin na tę skargę nadz eń 
3 marca 1891 o 9 lano wyznaczono i że ku­
ratorem ustanowiono Kazimierza Drelicha z 
Jeżowego.

Wzywa się więc Stanisława Jabłoń­
skiego, by sobie innego pełnomocnika usta­
nowił, lub ustanowionemu dał informacyę, 
w przeciwnym bowiem razie rozprawa z 
mianowanym kuratorem przeprowadzoną zo­

L. 33005 (1132 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy z powodu przez Ro- 

zalję z Gundingerów Helfertową i domnie­
manych spadkobierców śp. Antoniego Gun- 
dingera i śp. Karola Helferta de praes. 13 
października 1890 1. 37222 wniesionego po­
dania o dodatkowe przekazanie kapitałów in- 
demnizaeyjnych z dóbr Łąkta górna i By­
tomsko dawniej Antoniego Gundigera i małż. 
Karola i Rozalji Helfertów obecnie małżon­
ków Feliksa i Wiktoryi Armałowiczów wła­
snych w kwotach 11490 zł. 2 i pół kr. m. 
k. i 6578 zł. m. k. z przyrostem w tut. sąd. 
depozycie przechowanych wyznacza termin 
do rozprawy na dzień 27 kwietnia 1891 o 
godzinie 9 rano, a ustanawiając dla z imie­
nia i miejsca pobytu nieznanych spadkobier­
ców zmarłej w Lipsku 9 czerwca 1881 A- 
delajdy z hr. Dohna hr. Ponińskiej i zmar­
łego w Lipsku 16 czerwca 1878 męża jej 
Adolfa hr. Ponińskiego, którzy w ślad kon­
traktu kupna i sprzedaży tych dóbr z daty 
Tarnów, 9 listopada 1853 prawo do 10000 
zł. m. k. z tego kapitała indemnizacyjnego 
by mieć mogli, kuratorem ad actum p. a- 
dwokata dr. Markiewicza z substytucyą p. 
adw. dr. Stycznia w Krakowie, wzywa ich, 
aby na powyższym terminie pod rygorem §. 
13 i 21 ces. pat. z 8 listopada 1853 się 
stawili lub ustanowionemu dlań kuratorowi 
udzielili ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili.

Kraków, 30 stycznia 1891.

L. 37877 (757 1 - 3 )
C. k. Sąd deleg. miejski wzywa nie­

wiadomych właścicieli depozytu złożonego 
w c. k. Urzędzie podatkowym wynoszącego 
219 złr. 69 ct. przechowanego pod nazwą 
Szymona i Małki Tymbergów M. nr. 4280 
względnie wierzycieli tychże szczególnie któ­
rzy na realności 1. 106 gm. VI. w Krako­
wie zastawy uzyskali, aby w przeciągu 6 
tygodni i 3 dni swe prawa do tych pienię­
dzy w c. k. Sądzie deleg. miejskim w Kra­
kowie wykazali gdyż inaczej powyższa go­
tówka z procentem narosłym w kasie rzą­
dowej jako na rzecz Wysokiego Skarbu przy­
padła wydaną będzie.

Kraków, 7 listopada 1890.

L. 4728 (778 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Katarzynę z Szumowiczów Rejowską i nie= 
objętą masę spadkową Berła Turka a wzglę­
dnie niewiadomych spadkobierców tychże, 
że Tauba Feniehlowa wniosła pod dniem 26 
lipca 1990 podanie o wpis prawa własności 
realności pod nk. 252 wyk. hip. 1. 260 księ­
gi gruntowej gminy Pilzno objętej i że ku­
ratorem dla nich Mikołaja Biestka z Pilzna 
ustanowiono.

Wzywa się zatem powyż wymienionych 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielili, lub innego zastępcę 
swego ustanowili i o tem sądowi donieśli 
inaczej szkodliwe następstwa sami sobie 
przypiszą.

C. k sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 12 września 1890.

L. 658g (791)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca prowadzącemu rejestr dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
aby przy firmie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką uwidocznił, że w 
miejsce zmarłego śp. Józefa Jasińskiego, na 
ogólnem zgromadzeniu w dniu 27 czerwca 
1890 odbytem, trzecim dyrektorem rzeczo­
nego Towarzystwa Włodzimierz Suryn wła­
ściciel realności zamieszkały w Krościenku 
niżnem wybranym został.

Jasło, dnia 10 stycznia 1891.

L, 3839 (780 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy Wojniłów usta­

nawia dla nieobjętej masy spadkowej po Sa­
lamonie Press kuratorem Izaaka Press z 
Martynowa i doręcza temuż uchwałę tabu- 
barną z 20 października 1888 1. 4732 do­
zwalającą wpis prawa zastawu na rzecz Sa­
muela Press.

Wojniłów 8 sierpnia 1890.

L. 14672 (659 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Tymińskiego, że wjsprawiejtabular 
nej Teofili Łukaszewiczowej o wpis prawa wła 
sności ciała hipotecznego 1.53 ks. grunt gmi- 

i ny Hojsko Falkenberg, ustanowionyidla niego 
I kuratorem adwokat dr. Byk z Dobromila ce­
lem doręczenia mu uchwały tabularnej z 27 
sierpnia 1890 1. 9107.

Dobromil, dnia 12 grudnia 1890.

L. 6375 (833)
Z"wiadamia się, że dla niewiadomej z 

pobytu Wiktoryi z Dubernasów Kosińskiej 
rezolucyą z l l ‘ lutego 1890 1. 9763 dozwa 
łającą na wydzielenie z wykazu hipot. 1. 108 
księgi Zawada pcrceli gruntowej 124/2 do o- 
sobnego wykazu z prawem własności dla 
Walentego Falarza ustanowionemu kuratoro­
wi Józefowi Madurskiemu doręczono.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica, dnia 20 września 1890.

L. 14238 (705 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców Joan­
ny Barańskiej że Karol Barański wniósł tu­
taj dnia 28 listopada 1890 1. 14238 prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej tejże Joan­
ny Barańskiej pozew o wykreślenie prawa 

! zastawu dla kwoty 5000 zł. mk. ze stanu 
I biernego praw dzierżawnych na dobrach 
* Chłopczyce zaintabulowanych i że pozew 
ten doręczono do wniesienia obrony w prze­
ciągu dni 90 kuratorowi pozwanej masy 
którym ustanowiono adw. dr. Pawlińskiego 
zę substytucyą adw. dr. Steuermana.

Sambor, 9 grnduia 1890.

' ger, nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
Jędrzejowi Krain i nieznanym z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom tegoż Jędrze­
ja Kraina o zniesienie współwłasności real­
ności pod 1. k. 950 w Tarnopolu położonej
0 sprzedaż tej realności w drodze licytacyi
1 rozdział licytacyjnej ceny kupna, i że po­
zew ten doręczono pozwanym do wniesienia 
pisemnej obrony do dni 90, a dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Jędrzeja 
Krain i tegoż spadkobierców niewiadomych 
ustanowiono kuratorem p. adw. dr. Langera 
z substytucyą p. adw. dr. Landesberga.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsaa pobytu Jędrzeja Krain i tegoż spad- 
kobieraów ażeby potrzebną do wniesienia o- 
brony informacyę i środki dowodowe temuż 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie przed 
upływem powyż oznaczonego terminu udzie­
lili lub też innego zastępcę sądowi wska­
zali.

Tarnopol, dnia 27 grudnia 1890.

L. 2390 (775 1 - 3 )
Wzywa się niewiadomą z miejsca po­

bytu Maryannę z Banasiów Zuchową, aby 
do spadku po jej matce Magdalenie Banasio- 
wej w Kiełkowie dnia 25 grudnia 1887 
zmarłpj w Przeciągu jednego roku się' zgło 
siła inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
przeprowadzę będziejdla niej kuratoremToma- 
szem Bonasiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 lipca 1890.

(770 1 - 3 )  
z

L. 617 (825)
Has k. k. Kreisgericht in Tarnopol 

ais Handelsgericht gibt bekannt, dass bei 
der am 27 Dezember 1890 stattgefindenen 
2ten Ausserordentlichen Generalversamlung 
anststt des verstorbenen zweiten Vorstehers 
wird Gunsberg Schulim Rosenberg ais 
zweiter Vorsteher dieser Handels und Ge- 
werbe-Bank gewfthlt wurde.

Tarnopol, am 17 Jiinner 1891.

L. 11776
C. k. Sąd powiatowy . 

miejsca pobytu niewiadomego Konstantego 
Wojtowicza z Kopytowy iż na prośbę Jgna- 
cego Sajdaka w Kopytowy de praes 12 kwie­
tnia 1890 1. 3539 dozwolono intabulacyę na 
jego rzecz prawa własności 4]6 części ciała 
hipotecznego w ks. gr. gm. Kopytowa Nwh. 
52 objętego dotąd na Konstantego Wojtowi­
cza wpisanych i że wcelu doręczenia Kon­
stantemu Wojtowiczowi tej uchwały ustana- 
wi się dlań kuratorem adwokata dr. Czaj- 
kowskiugo w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 12 grudnia 1890.

L. 19164 (658 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u 

wiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jędrzeja Kraina i tegoż 
spadkobierców niewiadomych, iż dnia 20 
grudnia 1890 do 1. 19164 Anna Rosenblum 
zam Chilf, Diana Rosenblum zam. Chamei- 
des, Zuzanna Rosenblum zam. Lothringer, 
Wiktor Rosenblum i Perl Rosenblum wnie­
śli pozew przeciw Ernestynie Rosenblum 
adw. Schenker, Mojżeszowi Rosenblum, Sa­
lamonowi Rosenblum, małot. Ottonowi Fol-

L. 8283 (695 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

wzywa niewiadomego z życia i pobytu Fran­
ciszka Kuźmińskiego, aby w przeciągu je­
dnego roku zgłosił się do spadku zmarłego 
w Milatyczaeh śp. Pawła Kuźmińskiego, po 
upływie bowiem tego terminu przeprowa­
dzona będzie rozprawa spadkowa z resztą 
spadkobierców i kuratorem dla niego w o- 
sobie Adama Szila gospodarza w Milatyczaeh 
ustanowionym.

Winniki, dnia 30 września 1890.

L. 5006 (693 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

wzywa po myśli §. 813 ust. cyw. wszyst­
kich którzyby do masy spadkowej po Moj­
żeszu Schorze 18 lutego 1890 w Trembowli 
zmarłym mieli jaką wierzytelność, aby w 
przeciągu dni 30 celem zgłoszenia i wyka­
zania swych pretensyj w tutejszym sądzie' 
się jawili lub też w tymże samym czasie 
pisemnie zgłoszenie takie sądowi przedło­
żyli, gdyż w razie przeciwnym utracą pra­
wo żądania zaspokojenia ich ze spadku, je­
śli tenże przez zaspokojenie zgłoszonych już 
wierzytelności wyczerpany zostanie, chyba 
żeby im dla tych pretensyj przysługiwało 
prawo zastawu.

Trembowla, dnia 20 sierpnia 1890

L. 17260 (734 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

w sprawie egzekucyjnej c. k. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego przeciw Romualdowi i Ja ­
nowi hr. Ponińskim pto 1197 zł. i inne 
kwoty z pn. zawiadamia nieznanych z miej­
sca pobytu Saula Manheima i Zygmunta 
Polkowskiego iż celem doręczenia tus. u- 
chwały z 12 września 1890 1. 12647 kura­
torem z urzędu p. adw. dr. Buczyńskiego z 
substytucyą p. adw. dr. Gelehrtera w Sta­
nisławowie ustanowił i wzywa powyższych 
by temuż kuratorowi swe informacyę udzie­
lili lub innego zastępcę obrali i takowego 
sądowi wymienili, gdyż inaczej skutki pra­
wne z ich zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, 10 grudnia 1890.

L. 600 (1107 1 - 3 )
Na prośbę Leiby Selingera w Sambo­

rze wzywa się posiadacza zaginionego we­
kslu z daty Drohobycz w lipcu 1883 na 50 
zł. opiewający bez daty płatności przez^ A- 
dolfa Barańskiego i Izabelę Barańską jako 
akce itantów podpisany na którym wystaw­
ca nie był wymieniony, by takowy w dniach 
45 od trzeciego umieszczenia edyktu w Ga­
zecie temuż sądowi przedłożył, gdyż po u- 
pływie tego terminu weksel amortyzowanym 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy 
Sambor, 20 stycznia 1891.

L. 618  ̂ (754)
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 

ais Handelsgericht hat verfugt beiderschon 
eingetragenen Firma „Yorschuss- und Credit 
Verein in Czortków, registrirte Genossen- 
schaft mit besebrankter Haftung" anzumer- 
ken, dass bei der am 10 Janner 1891 ab- 
gehaltenen achten ordentlichen GeneraWer- 
sarmnlung Herr Ahron Schwarz Buchhalter 
in Czortków an Stelle des Wilhelm Hrat- 
ler zum ersten Vorsteher der Genossenschaft
neu gewahlt wurde.

Tarnopol, am 17 Janner 1891.

(753)L. 15497
Kundmachung.

Die auf Grund des hoh. Beschlusse 
vom 26 April 1888 Z 4462 registrirte Ge 
nossensehaft mit beschrankter Haftung Cre 
dit und Sparverein in Peczeniżyn besteh 
neumehr fort auf Grund, der Bestimmur 
gen das am 15 April 1888 beschloss-ne 
fn der Generalversamlung vom 24 Febru 
ar 1890 in den §§ 2, 7, 17, 23,33, 36, 5] 
52, 53, 60 und 74 und teilweise auch i: 
den §§• 37 und 58 teilweise geanderte: 
Gesellschaftsvertrages.

Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 
Kolomea, am 29 Noyember 1890.
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Zaw.adanńa się nievp adomego z miej­
sca pobytu Józefa Baka że dla niego usta­
nowiony został kuratorem Józef Mach i te­
muż rezolucya tutejszo sądową z dnia 10 
czerwca 1890 1. 4405 dozwalającą intabula- 
cyi praw własności parcel grunt. 11183, 
11184, 11185, 11186, gminy kat. Stare mia­
sto na ręce, Mikołaja [Szewczyka doręczoną 
ąę^ąła.

C. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, 31 grudnia 1890.

piawy w tym przedmiocie termin na dzień 
12 marca 1891 o godz. 9 rano wzywa na 
takowy niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia z tem by o miejscu pobytu donieśli 
zamianowanemu kuratorowi lub innego peł­
nomocnika sobie obrali i o tem ,,sąd zawia­
domili.

C. k. sąd powiatowy 
Nowy .Sącz, 29 listopada 1890.

Solicitator ? biegły dyetaryusi I MASfi ^A SK O R N h fUSOOLISi
z pięknem pismem, prawnik ukończony, przyjmie ^ » *ures,-.„ w p a ry ż o  ipięknem pismem, prawnik ukończony, przyjmie 
każdego czasu stosowną posadę. Bliższa wiadomość 

A W. poste restante Kraków. 1156

P I ó I m i u

L. 3818 (982 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany cywilny w Krakowie zawiadamia Szy­
mona Druckera z miejsca pobytu niewiado­
mego że Teodozya Mrowcowa wniosła przez 
ciw niomu i spól. pod dniem 9 grudni- 
1890 1. 43194 pozew a  wyłączenie rucho­
mości jej z pod zajęcia ewentualnie o za­
płacenie kwoty 400 zł aw. zpn.

Sąd ustanowił dla niego kuratorem ad 
actum dr. Walentego Staniszewskiego adwo 
kata w Krakowie a jego zastępcą dr. Kazi­
mierza Kirchmajera adwokatów w Krakowie 
a to na koszt i niebezpieczeństwo pozwane­
go i wzywa go aby dowody swoje kuratoro­
wi wręczył lub wskazał sądowi innego peł­
nomocnika*

Kraków, 31 stycznia 1891.

L. 511 (1057 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Franciszkę Kudłacikową, ii  Nuchim 1 
Wintergrflnn wniósł przeciwko niej skargę 
o 80 zł. zpn. na którą termin na dzień 18 
marca 1891 wyznaczono i dla niej kuratora 
w osobie Franciszka Ozoga z Sokołowa 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Franciszkę Kudłaci-1 
kową, aby kuratorowi potrzebną informacyę 
do obrony praw swo‘ch udzieliła lub inne­
go zastępcę Sądowi wskazała, inaczej złe 
skutki z zaniedbania tego wyniknąó mogące 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 28 stycznia 1891.

czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 

dymy, ręezniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
Wł. G onet, w Korczynie ad Krosno.

601

T p  g  z  w  y  ż  s z a

L.

L, 965 (1093 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ustanawia w sporze sumarycznym 
M. Schónstadta przez pełnomocnika adwo­
kata dra Fechtdegena w Rzeszowie przeci­
wko niewiadomemu z miejsca pobytu Asche- 
rowi Aronowi o 399 marek 20 fen. dla te­
goż Aschera Arona na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem ad actum w myśl §. 
512 ust. sąd. dra Leckera adwokata w Rze­
szowie z substytucyą dra Reinera adwokata 
w Rzeszowie i wzywa pozwanego, aby usta­
nowionemu dlań kuratorowi ndzielił ze swej 
strony środków do obrony, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, 5 lutego 1891.

6965 (1084 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca i 
pobytu Ferdynanda Zofię Weberów i Reginę 
Tambelską, iż celem doręczenia przeznaczo­
nej dla nich rezolucyi tabularnej z dnia 20 
października 1887 1. 1158 ustanowiono J a ­
na Steinmetz wójta z Weinbergen kuratorem 
ad actum i jemu powyższą rezelucyę dorę­
czono.

Wzywa zatem Ferdynanda i Zofię We­
berów tudzież Reginę Tambelską, aby o 
swein miejscu zamieszkania sądowi tut. do­
nieśli lub też środki do obrony ich praw 
posłuźyó mogący ustanowionemu kuratorów 
dostarczyli gdyż złe skutki z zaniedbania 
tego winiknąć mogące sami sobie przypisać 
będą musieli.

Winniki 7 października 1890.

Pod g w a ra n c y ą
nie istnieje lepszy

krochmal brylantowy
jak  wyrób 1030

O. T. WINKLERA
w e  L w o w ie

również polecam najjaśniejszą, najwy­
datniejszą i najlepszą

farbkę w proszku
do bielizny

Krochmal ryżowy i pszenny, 
boraKs, gumy, wosk, stearyny, 

podkładki do prasowania 
tylko w najlepszych gatun­

kach i  najtaniej.

W PARYŻU
Maść ta  leczy w rzo d zia n ki, p r y ­

szcze, czerw oności, k ro sty, w ę gry, 
w ysyp k ę , liszaje, hem oroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i w y rz u ty  
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie slabósci naskó rne; w strzy­
muje natychm iast wypadanie włosów  
na brw iach i głowie i skutecznie 
działa naporost w łosów .
Słoik '2 franki we Francyi w  Paryżu 

iiwece p M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand. 
i.wowie w aptekach pp. M ikolaschai Wewiór- 

_  w Krakowie - w aptekach pp. Trauczyń-
R*-itvkn i Wis7.ni<nv‘;kiagc,
We Lwowie w aptece p. Ruckera. 3742

narsciT resso

L.

L. 10110 (1008 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Igna­

cego Jarosiewicza zawiadamia się iż Zakład 
kredyt, włość, w likwidacyi wniósł w spra­
wie spadkobierców Franciszki Jarosiewicz 
a to Maryi BaraD, M;cbała, Jędrzeja, Anto­
niego, Agnieszki Anieli, Jarosiewiczów oza- 
płaaenie 18 rat po 18 zł. i reszty kapitsJu 
w kwocie 121 zł. 18 ct. prośbę pod dniem 
30 października 1888 1. 9512 o dozwole­
nie egzekucyjnej sprzedaży realności pod 
lk. 322 w Leżajsku położonej w skutek cze­
go rezolucyę z dnia 30 lipea 1889 1. 3737 
dla Jgnacego Jarosiewicza przeznaczoną do­
ręcza się kuratorowi tegoż adw. dr. Ga- 
berlemu.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 18 listopada 1890.

19497 (708 3 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

instaueya tabularna ustanawia dla nieznane­
go z życia i miejsca pobytu Feliksa Fedu- 
szyńsk’’ego celem doręczenia przeznaczonej 
dla niego uchwały tabularnej z dnia 8 mar­
ca 1890 1. 3117 kuratora ad actum pana 
adw. dr. Csillika i temuż wyżwspomnianą 
uchwałę doręcza.

Tarnopol, dnia 3 stycznia 1891.

OSTATN1 WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE *

M D Ł O  H O R A

■55 D .  P O U D
37, B o iu .e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

i f  S r  9
Mydło Ixora nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. t

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
cia.je jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło lo 
nie posiada równego sobie.

Okulista Dr. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Fuchsa w Wiedniu. 
Lwów. ul. Jagiellońska 1. 2.

(naprzeciw nowego gmachn Kasy oszczędności.)
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S z e m a t y z m
K rólestw a G alicy i 1 L odom eryl 
a W lelklem  Ks. Kraków sklem  

n u  r o k  ^

I S O l * 1 1
nabyć amina po cenie 2 ®© ©t«.

w ekepedyoyi

* G A Z  E T Y  L W O W S K IE J *
Zamiejscowi zechcą przysłi ć 2  z l r .  
Y© c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
jP® 1* Szematyzm przesyłamy tylko aa 

niszczeniem ne’oż/tośei z g ó ry . Za pobra­
niem aaleiytośei nie przesyłamy Ssems.
tyzmn.

Doniesienia prywatne.

Z A K O P A N E
Zakład hydropatyczny otwartym zostanie d. 1 marca br. — W Zakładzie 
zaprowadzone zostaną, najnowsze ulepszenia. M ieścić on będzie obecnie 

84 pokoi. Ceny do J  czerwca zniżone o 20 pro.
Na żądanie w yseła się  prosprkta. 153

W łaściciel i kierownik zakładuAdministrator
HI. J a ro s z y ń s k i. C h ra m ie c .

L. 14118 (733 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Adelę Goldschmidt i Gabryela Ko- 
lischera, że Karol Barański wniósł tutaj 
dnia 24 listopada 1890 1. 14118 przeciwko 
nim pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 2000 zł. mk. ze stanu biernego 
prawa dzierżawy dóbr Chłopczyce, i że po­
zew ten doręczono do wniesien.a obrony w 
przeciągu dni 90 kuratorowi poz wanych, któ­
rym ustanowiono adw. dr.s Pawlińskiego ze 
substytucyą adw dr. Steuermana.

Sambor. 9 grudnia 1890.

Domy i  parcele we Lwowie
sprzedaje z powodu przesiedlenia się na wieś 
sod warunkami dla kupujących nader 
korzystnym i i plan sytuacyjny kompleksu doty­
czącego bezpłatnie wydaje Emil Bertemilian  

Brajor, ulica Brajerowska 10. 626

K an tof wymiany

O g ł e s z & n l C e 1123

L. 450 k (676 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia Simona Szwarzmana z życia i miąj- 
dca pobytu nieznanego, że Feiga Tubias 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo 
wej prośbf wniosła, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 24 stycznia 1891 1. 450 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie p. adwok. dr. Fla- 
kowicza i poleca po«wan-mu ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 24 stycznia 1891.

Rozlosowanie dzieł sztuki między Człon-! 
ków Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych za rok 1890 odbędzie się w 
Krakowie podczas Ogólnego Zgromadzenia 
dnia 15 m»rca 1891 r.

Dyrekcya uprasza przeto tych pp. Ko- 
respondentów i Członków Towarzystwa, któ-; 
rzy dotąd nie uiścili nąleżyfóści za akeye na j 
rok 1890, iżby najpóźniej do dnia 28 lutego; 
b. r., pod utratą udzialii w" losowaniu, pie j 
niądze za umieszczone akcye wraz ze sp>- 
sami Członkow nadesłali.

Kraków, dnia 15 lutego 1891.
Dyrekcya Zjednoczonego Towarzystwa Przy­

jaciół sztuk pięknych w Krakowie.
(S u k ie n n ice . )

Obwieszczenie. 1155

L. 9066 (1044 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu w 

postępowaniu Sfirostowawcz* m zarządzonen 
z powodu zgłoszenia przez Jana i Maryannę 
Domitiów o wyłączanie parceli bud. 1 10 i 
parc. grunt. 493, 494. 495, 498/2 należących 
do dóbr tabularnych Szyk Scheda II. i III. 
wbl 671 objętych ustanawia dla niewiado­
mych z miejsca pobytu i życia Mikołaja Sie­
wierskiego 1 eiby Kanengiessera, Izabeli 
Cbłopieckiej, Andrzeja Janikiewicza, Mikoła­
ja  Połomskiego, Karola Stelczyka, Juliana 
Siewierskiego u w zględnie tychże niewia­
domych spadkobierców kuratorem ad actum 
p. ad. dr. Schornsteina i wyznaczając do roz-

We wtorek dnia 8 marca 1891- a ewen­
tualnie gdyby na tym dniu nie zebrało się 
potrzebnej ilości członków §. 46 stat. we 
środę dnia 11 mara 1891 wieczór,) odbędzie 
się zwyczajne siódme

Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredyt, w Bndzano 
wie, na które się P. T. Członków zaprasza.

P o r z ą d e k  d z ie w n y  :
a) Wysłuchanie sprawozdania dyrekcyi 

z czynności w roku 1890 i udzielenie abso- 
luioryum dla Dyrekcyi.

b) Załatwienie prośby dyrekcyi
c) Powzięcie uchwały nad rozdziele­

niem zysku (wniosek rady zawiad. o wypła­
cenie 8 pr.-. dywid)

d) Wybór 4 członków rady zawiad. i 2 
zastępców §. 24 statutu.

R a d a  z a w i a d o w c z a  
Osias Heller Moses Kuna Dezker.

prezez sekretarz

pewną lokacyę poleca 
4 V a  p r ę ,  l i s t y  l i i p u t  ?*s«ne 
5  pr© . l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  
5  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i  
4 y a p r© . l i s t y  T o w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4=ya p r© . l i s t y  B a n k u  . k r a j o w e g o  
4 %  p r© . p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą
4  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n o c y j n ą  g a l i c y j s k ą
5  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
4 ł/a p r c .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
4 1/. p r c .  p o t y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r c .  w ę g f e r s k ,  e  O b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n e ,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywaj  sprzedaje] 

Ul po cer ach n aj Korzystniej szych.
U w a g a  a Kantor wywiany Banku h ip o te c z n e g o  przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 

K j? bo w arie a ju ż  p ła tn e  m iejscowe p a p ie ry  wartościowe, tudzież zapadłe kupony za
'Raj go tów kę, bez w szelkiego p o trącen ia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąeenim rze-
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czywistyeh kosztów.
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 

zwrotem kosztów, które sam ponosi.
kuponowych, 

1

"JS-i

Do PP. Kupców i Przemysłowców!!
Z dniem 13 b. m. rozpocznie wychodzić codziennie ruskie pismo p. t.

„ N  a r o d n a  C z a s o p y ś“
(Jako dodatek do „Gazety Lwowskiej")

Wobec nadzwyczaj taniej ceny tego pisma (miesięcznie 20 ct. —
egzemplarz 1 ct.) 

n a p ł y w  a b o n e n t ó w  j e s t  b a r d z o  z n a c z n y .
Część inseratową objął p. Leopold Lityński, przeto wszelkie

S ® T  i a s e r a t y  I g g
proszę nadsyłać do kantoru 

Leopolda Lityńskiego, we Lwowie, przy ulicy Wałowej L. 14.

z  Drukami W ł. Łozińskiego ul. Csamieckiego L. 12 don  Wernera. ("Zarządca Władysław J. Weber.) Papier s fabryk: papieru Fiałkowskich.


